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Powstania w Honduras 
Rzqd Stanów Zjednoczonych WY• 

sial krążownik 
NEW YORK. 20 kwietnia. 

CTelci;rram wlasny) 

Roll IJ f 

Donoszą z New Orleanu o powstaniu 
w Honduras. Powstańcy zdobyli Jut sze 
reg miast. .Jak dotychczas, powstanie 
ma nader krwawy przebieg. Rząd Sta
nów Z Jednoczonych wysłał do Y eta krą
żownik dla obrony interesów oby.watell 
amerykańskich. Pozatem rząd ma za
miar wysłać okręt macierzysty. Na cze-

PONIEDZIAlEK. zo KWIETNIA 1931 R. r ÓENA NUMERU. 10 GROSZY. Nr, lOg le powstańców stoi 2enerał Ramon -------...1L1.------------·---'----- Diaz. Oddział Jego Uczy 800 ludzi. 

Defraudant otrzymał,.; list· żelazny HBrr!~~:.~:;;:,!~~n~~:~~B 
• , • . "' ·" •!_,. l · . , W czasie wYhorów do rady mieJ-
1 PODJroc1I ~ ~ooran1· lll'IJ IJ/OIJ/ODI· ~~1o~J/On1·a ~~~non skiej w Ljonie zdob:yl Iieriot na ogólną 

A'1 N ł9 „ ...,..,, '-' ·· N Ai'I'-' N~łW cyfrę 15.000 uprawmonych do głosowa-
!& fi ~ 'te.• • I d • • ~ t · • fi · nia 9.000 gfosów. Kanjydat socjalistycz-
41.( O DJl~aHlł!J O er1JDJIJ O'.flJDICSef 111JaO ODJl(O( ny zdobyt ~ylko 2.000 !{tosów. ~ertot, 

.. . I który ustąpił ze stanowiska burmistrza 
Katowice. 20 kw!etnia. rabianiu wiz zagranicznych i „. zwalnia- I W jaki sposób przed trzema laty miasta z powodu zatargu z socjalistami, 

Donosfllśmy niedawno, że w między niu poborowych. został wicedyrektorem międzynarodo- . został ponownie wybrany na burmi-
narodowym Instytucie wydawniczym Gdy po kilku latach powrócił , do Nie 

1 
wego instytutu wydawniczego, a na- ' strza. 

w Katowicach zostały wykryte olbrzy- połomnic. założył sobie zakład krawiec stępnie i samodzielnym dyrektorem. do 
mle nadużycia. Dyrektor Instytutu Ed- ki, zatrudniając w nim dużą liczbe pra· tychczas władze nie zdołały ustalić. Tragiczna śmierć 
mund Wohlfeiłer zbiegł zagranicę. w! cowników. Skończyło się na tem. te .Jak stwierdzono, nadużycia popeł- , • 
obawie przed areztowaniem. Obecnie narwał swych dostawców I pracowni· nlone przez Wohlfeilera si~afa włoczęg I 
obrońcy je20 ków, poczem zbled. SUMY 3 MILJONóW ZŁOTYCH. z t I b •t zez wieśniaka 
UDAŁO SIĘ DLA NIEGO WYSTA- Policja nie mogła go odszukać. Sledztwo trwa. os a za w' V pr 

20 
k . tn.ia· 

RAC O LIST ŻELAZNY . . arszawa, wie · 
' We wsi Pi.skura pod Warszawą do-

:e~:: z~:e~la p:e:~~:ł on do Katowic f raged;a emigrantów polskich w B ukseli ' ~~~~:e0 ;;:ro~a:cie~::.i~~!d~z~i!~ 
Jak ustalono, dyrektor Wohlfeiler o pańska, zona m1e-,scowego gospodairza, 

prócz nadużyć na szkodę Instytucji. w !1ło6otnifl, po cliu6ionuc;fl sfr~oła«:fa do flofefłi, wyszła na podwórze i usłyszała chra.pa-
którel pracował, ma również na sumie- popełnił somo6ój ~fft10 ni~ ~iącego na . zie~i jakiegoś włóczęgi 
niu , . k , . " . 1 . d ł ł d kol . · Niewiasta sądziła, ze ma przed sobą 
MACHINACJE NA SZKODĘ WŁADZ . Bruksela! 20 wietnia. ciągnął rewo ':"~ i a . strza 0 egt, wście'.kJego psa, wezwała więc syna 

SKARBOWYCH. W Br.ukseh rozegrał ~1ę k:waw~ dr~- lecz na szczęsc1.e chybił; s iada 19-letniego Józefa Kucharski.e-
mat, ~torego bohater~~i. byli dwa1 em~- Sp.rawca strz~ł1;1 uciekł. Gdy. po- 1 g~ który bez namyisłu dał kilka strza-

~~o;:;.~;t1 ~hi ~f:bi~jne kslęgi dla użyt g.ranci polscy. W. miesc~e tem od dłu.z- sz1.1:ku1ą7a g-0 pohCJa. po pa.~u godcZmach : łów z fuzji, kładąc trupem nieszczęsne-
szego czasu odna1mowah wspólny po- udała się do 1ego mieszkania, Nowak g łó g Tożsamości zabirtego do-

Wohlfeller pochodzi z Niep0łomnic 1 kój dwaj mło~zi rnbotnicy polscy Wła- już nie żył. Pozbawił się on życia strze- ! t;ch:z ~z~i:· ustalono Kucharski zo-
Pód Krakowem. Przed wojną zajmował I dy.sław Nowak i Józef Lubek. Ostatnio łając sobie w skroń. tał r~sztowany · 
się on dostawą mleka do Krakowa. od 1 młodzieńcy stale kłócili się ze sob~. s a · 
roku .1914 przebywał w Wiedniu i zara Onegdaj, gdy znajdowali się w. au. Mfłm"""'"""'"'""'""~""'""""""n1"' 
błał duże pieniądze na niele2alnem wy- ! racji, znów wszczęli $ór. Nowt.X wy- Prof sor zaginął. 

. ( 

, ~rom ~y~e~o nn~~nika ~owierkie10 w Berlinie Opinia ~"~~~~:·:.~i~:~t:::
1

:i::.1 
zaginięciem profesora Leo Moulin, któ-

5o mojaoww zwolniona od zorzu•u ry na święta wielkanocne wviechał do 
przuwloszczenia 15 ius. dolarów Włoch : nie. powrócił do kraiu. 

Berlin, 20 kwietnia. J defraudację i nałożyły areszt na t5 tys. Ponieważ Moulin znanv bvł, jako 
Przed sądem berlińskim odbyła się dolarów zdeponowanych w banku nie- przeciwńik faszyzmu, powstało podej-

rozpra w10. przeciwko byłemu przedsta- mieckim. rzenie. że został on porwany lub nawet 
wicielowi handlowemu Sowietów w I Obecnie sąd niemiecki po rozpatrze zamordowany. 
Austrji Samojłowowi, który przed kilku niu pretensji Sowietów i Samojło~a, po Władze włoskie nie umieia wytluma 
miesiącami otrzymał rozkaz natychmia- 1 stanowił zajęcie kapitału ucliylić i od- I czyć faktu zaginięcia belgjjskie~o· pro-
stowego powrotu do Moskwy via Be.rli.n dać je w ręce Samofłowa. fesora. 

',,, „ ~ ~ ~ .~ : "';. „ ~, • , ' ~ • ~ I ~ \ • 1 r ," . • 

Katastrofa samolotu 
· ·osobowego 

6 osób cudem uniknę/o śmierci 
PARYŻ, 20 kwietnia. 

Niemiecki samolot pasażerski, utrzy
mujący stałą komunikację między Mar· 
sylJą I Genewą wpadł w dniu wczoral
szym w gwałtowną śnieżycę nad góra
mi Jura. 

Miotany wichrem samolot został 
wreszcie rzucony na zbocze górskie i 
ule2ł strzaskaniu. 

Ze 6 pasażerów czterej Jakby cudem 
wyszli z katastrofy bez szwanku, dwaj 
odnieśli cłeżkie obrażenia. 

Samojłow po prz.yietdzie do stolicy 
Niemiec dowiedział sję, iż wezwanie je
go do Moskwy nastąpiło z roz.kazu G. 
P. U., które po przekroczeniu gra.nicy 
polskiej, ma go aresztować w Niegorie
ło}e. Ponieważ Samojłow był pewien, 
iż osobiste porachunki z nim pewnych 
dygnita.rzy, skończą się jego śmiercią, 
więc odmówił wyjazdu do SSSR, i za
brawszy z kasy, berlińskiego torgpredst 
wa 15 tys. dolarów, oficjalnie oświad
czył rządowj sowieckiemu, iż„. „do łap 

Straszna tragedja przyjaciół. 

czerezwyczajki n.ie pojedzie". 
Władze sowieckie oskarżyły go o 

Dwa ciała zmasakrowane kołami pociągu. - Pragnąc 
ratować przyjaciela poniósł wraz z nim śmierć. 

Kraków 20 kwietnia. mógl · zapomnieć ukochanej, a ponłe- wodu - było tylko nie unieszczęśliwić 
M. Stachowicz słuchacz nauk pplit. waż za sprawcę swego nieszczęścia swego przyjaciela. Panna ~· J~st 

i St. Buczek absolwent gimnazjum, uważał Stachowicza - postanowił zer jednak dla Buczka najzupełnleJ oboJęt 
obaj z Rzeszowa, żyli z sobą od dawna wać wszelkie łączące go z nil!\ stosu'!· .1_1a ~ traktuje go z. wyraźnem lekce~a: 
w najściślejszych stosunkach przyJą- kl. Stachowicz zbyt wysoko cemł I zemem. Buczek me mogąc tego znieśc 
cielskich. Nieszczęście chciało~ że 9ba! ; przyjaźń Buczka i w rozmowie z nim 

1

. postanawia popełnić samobójstwo. 
Samobó. st d zakochali się w p. Ludmile P„ która : oświadczył gotowość wYrzeczenia się Wiecz.orem dnia 14 kwietnia z za-

J WO z egra- jednak żywszem uczuciem darzyła Sta 1 pięknej Ludmiły. W tym też celu zer- miarem samobójczym zdąża na tor ko
dowanego kaprala chowicza. Zawiedziony Buczek nie ' wał z panną L. dla jakiegoś błahego p·o lejowy za Rzeszów w kierunku Krako-

w . . k wa na t. zw. „wal samobójców", aby 
rzesiua, 20 wietnia. , zaczekać na zdążający w kierunku 

j~~~cas~i"ń~~zi.w,akkmwap:~a~ś!aTpi.t:p:.uawJ~~!!nk~i: I Sądy doraźne . dla cblOPO\V \V Rosji ~;kawa nY~sc~~~zl~~ni·e ~t:~~~c~~~-
~ vo .... UJ.:j któremu nie umie wytłumaczyć celu 

został zdegradowany z powo?u pope!- .ao sprsr~i111ionie si~ flofefltv01i.aoc;jj swej wieczornej eskapady. 
nienia jakiejś .kradzieży. . Prze1ął on si~ Moskwa, 20 kwietnjia. wieckich i jednego I11-ia~owane.go „przed Stachowicz widocznie przeczuwa 
do tego stopnia degradac,ą, że pozbawił Dekretem centralnego koinile~ "'!IY- stawjclela opinji puó1fozn~','. niebezpieczeństwo i postanawia towa· 
się życia. konawczego .sowieckiej J>a:rlji komUlli- Sądy !e' maj~ r014>~~rzeć sprawę szyć Buczkowl W dali widać już świa· 

stycznej us.talony został - łrjtj> poatępo- oskaN;oqe!!o-· o sai <>ta:! ymt)pa w czasie I tła nadjeżdżającego pociągu. Kiedy 
Lwów, 20 kwietnia. wania „sowieckiej pcoletar-Jaeki~i spra- nie .• przekra~taiąc~'~ godzin i m.ai2' . obaj zbliżyli się do toru, Buczek na-

a cmentarzu żydowskim na ulicy wiedli w ości" wobec wszysłkieh chło- a.Ubo '.stwierdzić be?JPódMawność zarzu.. I głym stiokiem znajduje się między szy
S.c,_pitalnej zauważyła stużb~ cmentar- , pów, którzy w rejo.na~h przeznacz~ ).ów al'bo ~ka.zał . n4: karę .śmierci. nami i b!egnie w kierunku parowo~u. 
na wczoraj rano świeży grob. Rozkooa · nych na kolektywizac1ę b~d:ą sprz~p- . \Yszykie i~J~~ę „ wy~ odwoła w- StachowJCz chce go ratować - jest Jed 
no ziemię w której znaleziono zwłoki wiali się zarządzeniem ~a.eł.i -sow1~c- cze I a..pelacYlJne me ńl'.a.1ą prawa roz.. nak zapóźno. Pociąg wpada na obu 
4 letniego' dziecka pki meskiei. 1 kich. . patrywaQ, jakic~ko~wiek '. poda~ złoża- przyjaciół. Nazajutrz znalez!ono zma-

Lekarz stwierdził śmierć orzez udu · W reiona.ch tych zostaną utworz_one I nych .bąct~ na IP.ii.śmie, bą.dź teiz drogą sakrowane i oderwane czescl ciał obu 
szenie. Za wyrodna matka wszczęto . kole.gja s~dów dorainych, zł~ione z 1 t~le.ttc.ali~zn11- . . , ).~łodych ludzi aa torze._ 
poszukiwania.- l .trzech mia.nowanyid.h urzedników so.--
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Prze1og~ w powieirzo'Smie!G pow_iernika 
Jest najbardziej lukratywnym „bussines em'._ - Jaki krOIB\VSk1ego. 
się szruuglnle alkohól z Kanad do St Z•ednoezonych ekrefarza 0 bi· · · • , · I siego .lerzeeo . 

Król przemylnlk6w PD\V~Blrznych O S\V i b sukuesach niJ:!n~uzw d~ęnd~~~~v-~ts~~k~a~~~~~;;i;j 
W J d i h . . . . I życie po bardzo ciężkiej ch0mhie lord 

. e nem z pism zagran1cznyo u- Iem wówczas straszną noc. Lądowanie I Obecnie na granicy Stanów Z1edno- ~ta-ndforhaem osobist sekretarz króla 
ka~ał się ?iezwykle ciekawy. wywiad z miało się odbyć na łące w Pobliżu Chi-: czonych pełni nieustannie służbę 500 pi- ~ngielskiego jerzego tzłowiek ten prze 
na).sfynnie1szym amerykańsk1tn przemy cago. 1 lotów, zaotłatruJącycb w alkohol drogą szto 30 lat ;to· ń u· stó tronu br ·t · 
bukiem alkoholo\vym. Transport przemycanego alkoholu powietrzną obywateli sucbeł Ameryki. ~k.ie 0 w ·rożdt~lysi ·at~ i . 'ie ten/ Yj; 

Pfn Ormonde Franktand tarabla ty- składał się z 12 naczyń whisky, z kt6- Władze prohibicyjne zorganlzowat'Y ce- mat; go ~nały za.~d~~-l sfei~ :.n'stOkra-
godU n owo od 1000 do 2000 funtów Szter- rYt:h każde zawierało 5 galonów. Zbli- Iem zwalczania tego nowoczesnego tyczne jak i szerol\ie masy Ni~dy nie 
ns~ów I ma do sweJ dyspo2ycJt 6 wła- źy1em się do celu. Ujrzawszy światli') szmuglu całą eskadrę samolotów rn~·- kan na llli1.:a' ·h J~nd nu 

snycb samolotów.„ W czasie wojny dookoła trójkąta, na terenie którego mia śl:wskich. Są one jednak zupełnie bez- spotyi 0 go '1,; Y . • 
światowej służył w armjf angielskiej w ło się odbyć lądowanie, począłem się o- silne. gdyż teren pograniczny wynosi I Od czasu do czasu tylko widyw ~o 
stopniu sierżanta. Po zawarciu pokoju puszczać ku ziemi. W momencie gdy 3,300 angielskich mil. Na tak olbrzymiej g<> na dwors·kich przvJęchtch. W kyciu 
został bez·robotnym. Dzięki uzyskanej znajdowałem się na wysokości 30 stóp, przestneni ui~cl" samolotów przem'y- osoblstem ł prywatnem króla . . Jer~go 
tiożyczce wstąpił na kurs lotniczy. u.łrzałem wycelowane l•tfy rewolwero- tniczyoh· natrafia na nleprzezwycłężone odgrywał zm:uły sekretarz don:<>5.ł:\ t~ 
„Przyszłość znajduje się w przestwo- we.„ Al?enci prohibicyjni,.. j WJ>rost przeszkody i przyłapanie prze- 1-ę. T_3;ktownie i c! {skretnie . zała~wtak 
rzach" - twierdził wówczas Ormonde. Pe1nym gazem unoszę się w górę. mytu. transportowaneRo drogą powie- przerozne. sprawy natury de1

1t1rnrn.eJ. a 
Obecnie zaś, Jak zaznacza w udzie· Mimo to nie uniknąłem jeszcze niebcz- trzną, zdarza się Jedynie w wyjątko- częstokroc na\V·et ~ s'f)rawach D, •~It:ycz-

lonym wywiadzie, doszedł on do prze- pieczeństwa, gdyż jestem nieustannie wych wypadkach. 1 nycb poma~ał kró owi ~ wkład.tnm pia.-
konania. Iż szmugiel w samolocie }eSt ostrzeliwany przez zebranych liczni~ na I francland opowiada. iż niejednokro- tl·ÓW, mów 1 konfcrer..:yJ. 
największym Interesem przyszłości_ łące a.centów. Nallle ujrzałem płomi~nie tnie był t>StrzeI:wanY przez samoloty Rolę swoJ~ spełnlał lord Sta11dforhaem 

Po ukończeniu szkoły dla pilotów e- o~nła, buchaiące z karburatora. zna:a-1 policyjne, które posługują się w tym tak dobrze. te król nie tn~!a? g1') zwolnic 
ml~uje on na koszt ·państwa do Kanady złem się w beznad?iejnej syh1acil. Lado celu karabinami maszynowemi. Staczał z zajmowatJego stanow:~ka nawet. kiecJ~ 
Początkowo pracuje na roli, pótnleJ w wać nie mo~łem, 11dyż wpadłbym na- on wówczas formalne walki powietrzne S·ekretarz skończył lat SO. S7>c1ególt1ie 
fabryce, jednak powodzi mu się nie- tychmlast w ręce policji. w powietrzu i przedstawicielami władzy. Mimo tych trudinern stało się wypełnh1nie 1>~owiąz
świetnie. Pewien agent wskazał mu a- zać 2roziła mi niechybna śmierć w pło 1>iętrzących · się zewsząd niebezoie· ków lorda pocfozas wojny i w ~za~a~h ro 
dres firmy w Montreal. która poszuki- mieniach. I czeństw wychodził on zawsze cało z wo}ennych. Do rz~du czynności. ktlire 
wata pilota. Wówczas rozpoczął Franc- Kierując się itłosem instynktu, zam- tych ekspedyeji przemytniczych. 1 musiaf wypełniać, należab m:ędzy :nne
land swój wielce lukratywny i ryzyko- knąłem zbiornik benzyny. Płomienie u-I - Ob:}cnie. mówi FranclandJ posla- mi załatwiania kore•;T'l)P-'it>T?cii mrmard1:y 
wny proceder. nosza, sie wysoko w górę, jednak po 

1 
dam 6 własnych samolotów do ayspozy z ministrami i wyibitnYlilli działaczami po-

Słynny przemytnik atkoholowY opl- krótkim czasie og-ień traci na sile i cat- cji, mam wielki personel urzędniczy, ca- litycznymi, 
suje następnie swe niezwykle ciekawe, kowicie gaśnie. Karburator spłonaf do-j ly sztab radjotelefonistek. Przemyt w 1 Osobisty rekrefari króla byf plenv:
obfitujące w mnóstwo momentów sen- szczętnle. Uratowany zostałem od śmier, powietrzu Jest największym I naJbar· · szym, kttSry w lm'enlu sw(')jezo krr-,;ew
sacyjnych przeżycia. ci w pfom!en'ach. jednakże sytuac;a p:l dziej oplacaln]l'm interesem przyszłości. skiego patrona 1rozpoc7.ął K'.Ore~p · 1Tl 1em„J~ 

- Czy szmuR"iel jest opłacalny? Na zostawała nadal krvtyczna. ~dyż jedno I Zawód, jaki uprawiam byna·mniej z premjerem ministrów z partjl robotni
to pytanie najlepiej panu odpowiedzą cześnle z ramknlęciem dopływu benzy- nie uchybia mojej ~odności i otwarcie czej. 
lotnicy. którzy pełnią .• służbę" na tere- ny przestał działać motor. ł przyznaję sit} do n!ego. nie czyniąc z te-1 Wi.ele trudu ret oo~wiecił lord- ei!< re
nach J>Oitranicznyc'h. Mój zarobek 'WY- Otwieram znowu zb'ornik. Po kilku p;o przed Qgółem najmniejszej tajemnicy tarz na uPorzĄdlkowani.e listów króioweJ 
nosił początkowo 34.0 funtów tygodnio- sekundach motor począł znowu warczeć l Zresztą. ótwarta moja spowiedź nie mo- Wiktorji. które z.ostał'' z vozwolenia "ró 
wo.„ Zawód ten fest jednak związany z jak zwykle. Był to Istny cud. gdyż po-! że mi w najmniejszym stopniu zaszko- la opu1btlikowane. Po śmierci Jordtl Stand
wieJklem ryzykiem I nlebe2pleczeń· dobne eksperymenty podczas lotów po, dtlć. Jeśli mn:e aresztują, kara mnie na fórheama gąfat tego rodu urywa sę. bo
stwem. Latałem przeważnie na starych j wietrznych udają się bardzo rzadko. Po pewno nie minie i będzie wówczas zu- wiem jedyny syn lorda 7-!.!inął w roku 
maszynach wojennych, które dawno już tych wielce nicb~zpiecznych przvR"o-1 pełnie obojętne, czy dowiedzą się o mo- 1915 na pPlach francuskkh.

0 

powinny były być wycofane z oble~. dach wylądowafern w innem rezerwow 1 Jem nazwisku dopiero w tym momencie t . __ 
Lot swój, oczywiście musiałem odby- wem m!ejscu. zna'dującem się w odle- 1 czy> też b~dzie ono im już .dawniej zna-
wać z zachowaniem wszelkich środków irtości 12 mil od zagrożonego „lotniska". I ne. Jeśli zaś ulegne katastrofie, wów- a„„jJA ·~, ń~dje 

·· ostrożności, nie wolno m1 było pod ta- w owych czasach - opowiada w' czas pozostaje również rzeczą zupełnie ~·w 'łL; • a-~ 
dnym pozorem używać światłą i w ka- dalszym ciągu francland - przemyt · obojłtną-. czy. u~rę, jako jednostka nie-
tdeJ chwlD mogłem z łatwością zosta6

1
t>rzy pomocy samolotów nie miat jesz- . znana, czy tez, 1ako P<;>stać p~pularna. IDifOSOe 

zdruz1r!Jtany przez l_nny samolot. .O lą- sze szerokiego zastosowania. Szef mój . Przemy! alko~olu ,Jest takim samym 
dowamu równfe:t nie mogło być abso- J>O raz pierwszy wprowadził ten nowy interesem. Ja~ kazdy llln~. W SOmOC:hOd&«:h 
lutnie mowy, srdyt normalne lotniska system R"dY się przekonał Iż przemyt- Amerykanie pra~ną mieć wódkę; my . 
nie mosrfy być. oczywiście, brane w ra- nicy lądowi kradną zwykle w czasie im jej dostarczamy. Oczy-wista, zaw6d W Paryżu rozegrały się niedawno 
chubc. Pozatem maszyna była zawsze drogi połówę transportu I brakuJQcą nie należy do tatwych. Ale je<lnak daje dwa krwawe dra~aty ~lło~ne w samo
przeładowana. Fatalny teren tych oko- część zastępuJa woda. z tych to wz~le- od 2.000 funtów t~odniowo... ; chodach. Przed kilku dmam1 pewna mlo 
lic uniemożliwiał zupełnie opuszcienfe d6w transporty traclty prawie całą swa - Czy zna pan Jeszcze wle'lu tudti da dzlcwczvna z~blła swetco kochnnka 
sfę na ziemię. które w tych warunkach wartość i musiał się on ich wrzbYWać na świecie - kończy swe niezwykle o- przy A venu de I Opera w chwili. 2dy 
voziło nlechvbną śmiercią: za bezcen. W powietrzu zaś manipula-1 rys;r!n,alne wynurzenia ten król przemy- kłero~ał swołem autem. Samochód PO-

Na początku mojej k:tnery przemy- cJe te~o rodzaju są absolutnie niemożli- tnlków - którzy operując tak niewiel- zbawi~>nY, na~ e kierowcy wpad~ na słup 
tnlczef obsługiwałem lfMJe Chlcai.?o - we. kim kapitałem. potrafią tyle zarobić?.- latarni uhczneJ. którą przewrócił. 
Hamnton. Hamilton znalduJe ~le w Kana Drugi wypadek miał miejsce przed-
dzle. Na mól samolot ładowano whisky: wczoraj, a ofiarą Je1.!0 padła młoJa 
transport ten wynosił o 25 funtów wie- p t kt , • kł k Ś • ł siwaczka paryska. Julja Robida. Pan-
ceJ. nit w stanie bltł zabra4 stnrv klekot as or, ory ucie z o CIO a na Julia J)Oznata przed kilku laty młode-
którym odbywałem swa podr.U. W do- go mi!Jonera, Jana Hoyeta, zajmującego 
datku panowała silna wichura. Przety- 1 no6osirńsf ll'O • udsłałern nattlcft fan<ereA apartament w jednym z najelegantszych 

, hoteli paryskich i została Jego kochan-
Na tle wielkiej konkurencji, wytwo- przemówi do zebranych. Dru~te 02ło- k~. 

Fatty grubasek rtonej przez nadmierną ilość najprze- szenie: ,,Niebywały zachwyt! Pierwszo Młody milJoner okazał się c:iłowte„ 
• r6żniejstvch sekt rell~ijnych w AmerY-' rzędna sensacja! Cud 20-go wieku. Wj klem nieżwykle brutalnym I pomi<:dzy 

umarl w nędzy ; zaoorttnieniu ee. powstały niesamowite pomysły zwa niedzielę w Challthy • Hurch!" . kochankami wynikały częste 11leporozu 
błania do swoich świątyń wieksz~ch Oto próbki ogłoszeń pastora Re1sne- mienia, a nawet głośne kłótnie. Panna 

Pisma amerykańskie donoszlł o tra• rzesz pobożnych. Kapłani amerykańscy ra ł trzeba przyznać, te programy przez Robida już kilkakrotnie wskutek tego 
gfcznej śm!er7i artysty fi_lmowe~o. Pattv już oddawna używają w tym celu spo- niego reżyserowane są rzeczywiście zrywała z kochankiem, Jednakże po pe
Arboucla. c1eszące~o s1e onszlś wielka. sobów f praktyk. niewiele mających z bardzo ciekawe. W świątyni jego są de- wnym czasie z lnicjat:ywy miljonera da. 
sławą pod nazwą "Fatty - grubaska". relhdą wspólnego. · monstrowane najnowsze i sensacyjne fil chodziło pomiędzy nimi znowu do zgo-

Artysta ten Jeszcze przed dzlesfeelu Do metod tych nalety te:i m~ędzy In my. Czasami odbywają się specjalne s~ dy. 
latv uważany był za najwleks.zego komf nemf urządzanie w świątyniach scan- anse, ta.k zwane r>ro~ramy t{rzecznośc1, Przedwczoraj pomledzy kochankami 
ka fllmowe~o i só• klnematograftcznych koncertów J1a który~h pobotn:vm demónstruje się wybuchła gwałtowna sprzeczka. Kocha 

nauczyclefa ChaPlłtta. świeckie) muzyki. a nawet ·występów ka l\łlka sławny-eh osobistości,. ia_k pre~y- nek za2roz.ił .dziewczynie, że Ją zabije. 
Pewneiro dnia nucono nań podeJtzenłe, batetowych. Ze wz2'fed6w konkurencyj denta .New ... Yąrku. szefa pol:cj1 n~woJor Je§ll b~zle utHlowała 20 opuścić. Dz!ew 
ft Jest on wmieszany do Jakiejś afery, n1ch kierown•cy sekt dokładają wsze!- sklej 1 t. p. Na1clekawszem Jest 1e?nak Czyna mimo to spędziła z nim cały 
wskutek której jedna z artystek popełni 1 kich ~tarań, ażeby pro~ramy w ich świa to, ie podczas proiramu pastor Re•sner dzień, a kiedy wieczorem odwoził Ja au
ta samobójstwo. Nie bacząc na to, te tynłach były najbardziej urozmaicone i występuJe w roił conferenclera. a tłu- tern do domu. znowu wywołał brutalną 
dochodzenie nie wykazało najmniejsze) ciekawe. Na czoło te2'o nowe~o typu mnie żebrana publiczność gęsto oklasku sprzeczkę. \Vtedy panna Robida zdecy
choćby winy z Jego strony, amerykań- przedsiębiorców teatralno - artystycz- Je feaG dowcip~ I pomysłowe repliki. dowanie oświadczyła 1i1u. że nie he
skie kluby kobiece. znane ze swej suro- nycb wysuwa się pastor Pitip Reisner, Ostatnia sensac1a. zademonstrowana dzie wiece) t'?lerowała tak mewłaśclwe
woścl. wypowiedziały mu walh na proboszcz świątyni metodystów, znaj- przez pastora zaćmiła wszystkie do- go traktowama i zerwie z nim, tym ra· 
śmierć i życie. żadna wYŁwórnia nie od- duJącef się w samem sercu Broadwayu. tycbczasowe produkcfe. zem na zawsze. 
ważyła się go zaanirażować, gdvt filmy Cichy ten duchowny otrzymuje miesie- Oto pried zebraną pubtlcznoścla nie Heyot, nie namyślając się chwłll, 
z Jego udziałem podlegały bojkotowi. oznie 500 dolarów i pewien procent od dz1elną ukazały się na estrad~ie znane wycłaanął rewólwer i zastrzelił ją w sa 
f'atty próbował zarabiać na utrzymanie dochodów. Ma gratis dziewięciopokoJo- w Anter:vce „Duncan Słsters'. Siost~y mochod~le przy.~ ve.nu Saint Quen. Po 
występami w teatrzykach. lecz I tam do we mieszkanie luksusowo umeblowane były efo takiego stopnia obnatone, ze dokonaniu zaboJstwa oddal się dobro
sięs;rła go nleusprawledliw!ona zemsta oraz limuzynę 'na'.droźszeJ marki. Przed zebrane w świątyni kobiety poczęły wolnie w ręce pollcji. Na śledztwie ze. 
amerykańskich khibów kobiecych. każdą niedziela we wszystkich wiek- krzyczeć • _.lelkiem oburzeniu: • .Kaba znał, że zabił kochankę z zazdrości, któ 

Obecnie pisma donoszą 0 śntłerci te szych pismach new - yorskich ukazują ret! Precz! Kabaret? Preczl" ra ~o dręczyła od pewnego czasu. 
go znakom:tego aktora. który się olbrzym!e o~łoszenia, które pasto~ Mimo to .t~n'.ec rozpoczęt~. A !tdY ?' R6w11~ześnie zeznał Heyot, że po-
zmarł w zupełnej m:dzy 1 zapomnfonlu. bardzo sprytnie ukł~da sam. ..Jeżelt pewneJ chw:1h tancerka zr~uc~t~. z siebie przed11la Je~o kochanka prz~d r~k1em 
n&1'ifii1'6"4i'l•ll•d•D•l•u.Jl•i•l•D•ł chc~sz. połączyć przy1emne z pożytecz-111awet to nieznaczne „odzienie • k.tóre popełn!ła samo.bójst~o. rzuca1ąc się do 
t11%1~~- - - - - ----· --- - nem bąd:t w niedziele na na bożeństw!e miała Jeszcze na sob'.e, powstał taki tu- Sekwany. Pon:ewaz sprawa ta wydaje 

• I 
w „Challthy - Hurch". Pobożni, którzy mult i krzyk, że przP-ra711ny pastor mu- ~ie policj.i wysoce podejrzana ~szczęto 

Nie t: e pomoc: w niedziele tam przybęds,. ujrzą po Jta- siał sle salwować ucieczką.. stedztwo, które praw-f0podobme orzY· 
aailliednleJ,~amt bożeliStwle b:wea:o. AJ. Jotsona. k.tór:v. · niesie sensacyjne wYniki. 

I 
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• . • • ' Motocykl wpadł 

a anta ll~J[ 1 e[ 01[10e n e1ar1y ~::~::~:1Fk~$~~6 
• · , • jecką motocykl wojskowy nr. 830. Przy 

Filmowe podroze kandydatów na maszynistów - mijaniu się z . tramwajem samochód , • „ • wpadł na latarnię. Prowadzacv moto-02. W I ~kowe I kolorowe sygnały - . Skrzynki cykl kapi.tan - lotnik 6-go pułku lotni-
'-c , • • • , ' ' czego Wiktor Rabotyckł wyleciał z sio 

Zf~CZnOSCI'' dla ka&JerOW dla.i uderzył głową o latarnie. Poniósł 
"C oo smierć na miejscu. 

Badania psychotechniczne znajdują' nie stosował się ściśle do kolorowych· czego wymaga się, by szybko naciskał Jadący z nim starszy sierżant Woj-
w Polsce coraz większe zastosowanie. sy~nałów - odpowiada zupełnie wy- odpowiednie litUziki i umożliwiał prze- ciech Chudy i bombardier Eustachy Pa 

Wostatnich latach we wszystkich ma2aniom i zostaje przyjęty do pracy. jazd lokomotywie. I wlik, obaj z pułku lotniczesro. odnieśl i 
poważniejszych ośrodkach miejskich zo 1 Kandydaci na zwrotniczych podlega Po przejeździe każdej lokomotywy, ciężkie obrażenia cielesne. 
stały uruchomione poradnie dla kandy- 1 ją innym badaniom. na torze automatycznie znów tworzy 
datów do wszelkich zawodów. I Przy pomocy t. zw. chronoskopu ba- się zator, który trzeba usuwać dla na-

Najlepiej zor~anizowane zostały ko- da się szybkość reakcji wzroku kaideg-o stępnego pociągu. Przeje«:hanle 
lejowe poradnie psychotechniczne. I kandydata. Przyrząd ten wykazuje Ile Kandydaci na hamulcowych, czy in- . , . • . 

Służba kolejowa wymaga szybkiej sekund, czy nawet ułamków sekundy nych pracowników kolejowych podlega Przy zh1eg.u uhc .Gdańskieg ~ Ogro-
orjentacji i zimnej krwi. Nieodpowiedni upłynęło, zanim e2za01inowany zareago ją odmiennym badaniom z zakresu swej kdowei (lB2-let~1• Jkan~~el) dSzl~~o~icz.od•yn 
maszynista, czy zwrotniczy może spo- . wał na syjlnał I stuknął w stół. ! specjalności. Ostatnio stosuje się nawet upca rrezms a v.:; .osta:i się I? ~o 
wodować nieobliczalną w swych -sL.ut- 1 W podobny sposób bada .sie również badania uzdolnień kandydatów na kasje ł~ samoc.hodu. Pogotow1-e,, po udzieleniu 
kach katastrofę. to też władze kolej"'lwe 5zybkość reakcji słuchu. I rów kolejowych. I P1~rwszeii. pomocy, pr~ew10z~o go do 
muszą być bardzo ostrożne przy anga- j Odpowiedni przyrząd stwierdza. Ile Do tego celu służy metalowa skrzyn· · m1eszkałma. Szoferowi poiiCJa spisała 
żowaniu nowego personelu. i czasu upłynęło od dania SYJrnału dźwię- I ka. z której z wielką szybkością wysu· protakU' · 

Istniejące od paru lat kolejowe zakła 1.wwesco eto stuknięcia w stół. wają się krążki metalowe. Kandydat ; 
dy psy1.:hotechniczne zast~pują w zt.peł Kandydaci na zwrotniczych podlega- musi w porę uchwycić krążek I zanim! Dgzuru apfelc. 
ności dawniej stosowane egzaminy i da .i ~ jeszcze innemu badaniu. I wysunie się następny, umieścić 20 w o- Dziś dyturuią nastepuJ"ce •i>tett: S. Jan-
ją znacznie lepsze wyniki. Obe..:nie · Na dużym stole ustawia się sześć tworze innej, stojącej obok skrzynki. W kiełew!cza (Stary RYn~k 9), L.. Stecketa (Lim~ 
wszyscy kandydaci na kolejarzy. podle- miniaturowych torów, po kt6rych po- , ten sposób stwierdza się, czy przyszły nowskiego 37), B. Ol~hO'W'Sik1ego (Narutowi-

. ół b d · h , · , 1 k t k j t fi bk t I ć bil cza 4), S. HamblJ'fga 1 S·ka (Główna 50), L gaJą szczeg owemu a amu psyc o- czv na manewrowac szesc o omo yw. as er pora szy o s emp owa e· Pawłowskiego (Piotrkowska 307) A. Piotrow-
technicznemu, przyczem inne metody 1\tóre natrafiają na zatory. Od zwrotni- : ty i inkasować płeniąrlze. skiego (Pomorska 91), (p). ' 
stosuje się względem przyszłych maszy ·njWrmmmn_..1"a m &1 ••••••••••••••••••••••• 

f~ł:~:~~~~ .. tt~~~~"t=~~%~ i "l\gent handlowy" - groźnym usypiaczem kolejowym 
Zdolnosci kandydatów na maszym- Ob b ł I ł I · Ó Jb • • stów bada sie p~zy Pomocy filmu. ra owa w poc ągu m odą odz1ankę, z kl rą w na l1zszym 
Kandydat StaJe przed tar~zą z l~a- czasie miał SIA zaręczyć 

dłaml. których uchwyt nadaJe rozmaite ~ • 
działania loko!'1otywie .. Na ~elanie. po- , P·rzed trzema laty panna Irena Mo- szkiwali, postanowila włąc do nich wY- slru. Bo}ę się, by mnie w czasie podróży 
za tarczą, umieszcza s1e ekran, na któ- kalska, młoda biuralistka łódzka, zawar- jechać i zas iągnąć ich rady. nie okradli. 
rym demonstruh Je

11
s
1
ie lokomotybwkę pędzą 

1 
la zn.ajomość. z wytwornym mężczyzną. Wkrótoe nadarzyla się jej odpowied- - Nie bój się - odparł Kaster -po-

cą po szynac , s mowaną z o u. I podaJącym się za Aleksandra Kastera, · k · jadę z tobą. Mam równi-eż do załatwienia 
W ten sposób kandy:iat ma złudze- 1 prziedstawiciela jakiejś zagranicznej fir- ma 5° {zb~· 1 tó t kilka spraw w Gdańsku, więc wyikorzy-

nie, że sam prowadzi pociąg. Lokorno- my prz.emystowej . z~t . 1 ~ira, r~ {. ~em praco~va a, po- stam tę sposobność. 
tywa p~dzi. jak szalona. Skreca w bok,,. Kaster wywle;ar na<ier solidne wira- w1eOrzJ", JekJ ~a a,... w1enl!; . ~wne.L~rdawy ..vvt-..u. 

f • • • d • t t I st c·e 1 w u ans u 1 Pvzw.o lt 1eJ spę~1c wa Wieczorem wyruiszyfil w vvu1 v;.. co a się. prze1ez za zwro n ce a J • żenie i uchodził za zamotnego człowie- t d · d ·có ' K .„1. 
. Kandydat na f!laszynistę. musi się or- ka. Po kilkumiesięcznej znafomości po- rzy m u ro. z1 w. . aster wyszUll\at jakiś zaciszny IJ)rze-
Jent.ow. ać.. Eg-z.ammatorzy siedzą go u- I prosił on dziewczyno. o. r•kę. l K. ?.s.te. r uc1eszyt. ~1ę. bardzo, gdy mu dział, w którym nikt im nie przeszikadzal 

b d r ki d t b I " " "- l · d i przez calą d1rogę za!bawiał dziewcz.y11<; wazme 1 a aJą, czy w e, ~ Y rze a Panna Irena nie dała mu stanowczej pow1euu1a a o wYJez zte. . . d :kt ik . 
hamow~ć lo~omotywę, skręcić. czy za- .odpowied·zi. Rodzioe jej pQSładałi mały - Zabieram dwa tysiące ztotych - ucieszoomt Y. eryJ anu.. 
t rz)1;ś~f ~~c~~~~uje się dobrze ze swe- sklepik na Pomorzu i stale tam zamie- mówila mu. - Mam je od-O:ać w Odań- zap1:ł~ł P~~i!~~.nac;c:~ :iic:1~z~~ 
g-o zadania. podlega drugiemu egzami- bardzo rzadko. 
ngo

1 
.• wi. Badaniu t. zw. podzielności uwa.- sm•ierf pod kołam•i wozu - Irena f)Oczęla odczuwać ocieżalość 

członków i wkrótce zapadła w kamien-
Tvm razem na ekranie demonstru1e ny sen. 

się jakieś zdjęcia, Jlie mające nic wspól- . Przechodnie chcieli dokonał: samo- Obudziła się dopiero koło Tczewa. 
nego z pracą kołe1arza. Maszynista mu· 1 5 .-.du nad woźnic„ Kastera nie było. Znikncly również dwa 
si na nie patrzeć, Jednocześnie kierować ... -. tysf,ące złotych, które wiozła do Gda1i 
lokomoh'wą i rea2ować aa kolorowe I W czerwcu ubiegłego roku przed do' mana z rąk rozjuszonego tłumu i za- ska. 
sygna•y. ukazuJąc sle z boku ekranu. mem przy ulicy Skwerowej 13 wyda- brał go do komisarjatu. . Roz.pacz dzieWCZYlflY" nie miała granic. 

Po egzaminie kandydat musi opo- rzyl się tragiczny wypadek, którego o- Karalasównę przeniesiono do bramy Nie mogła ona wprost zrozumieć, co si\ 
wiedzieć. co widział na ekranie. fiarą padla córka dozorcy domu, Józefa Lekarz pogotowia stwierdził pęknięcie stało . 

.Jeśli zapamiętał zdfęcia i Jednocześ· Koralusa, licząca zaledwie rok i 4 mie- podstawy czaszki i ogólne obrażenia Wszczęte przez policję dochodizenk 
·Sł 11 I E siące. cielesne. ustal'ito, że dziewczyna została uśpiona 
'.~.-tr~f'Mfft„ ......... „ .... „ ... • "'' ......... „n Dziewczynka bawiła sie sama na Dziewczynkę przewieziono do szpi- i obraibowana. Aleksander Kaster ·oka 

Wojna radjowa 
Parył, 20 kwietnia. 

Dziennik „Echo de Parjs'' protestuje 
przeciwko propagandzie komunistycz
nej, jaką prowadzi Moikwa przez radjo. 

Co wieczór jedna ~ stac:w nadaw. 
'Zych nadaje komunikat w języku fran
' uskim, w którym zręczny mówca miłu
e przekonać publiczność francuską o 
.:iobrodziejstwach rewolucii sowieckiei. 

Dziennik proponuje, aby w odpowie
dzj przemawiano co wieczór z Paryia 
do ludu rosyjskiego w języku ros"Yiskim. 
Dużo będziemy mieli do powiedzenia 
tym biedakom - mówi w zakończeniu 
u tor artykułu - którzy ~ trzymani w 
l1llpelnej nieświadomości wszystkie
~ o, co mogłoby być nie na rękę ich wład 

fl_~~ - ...,-....,.. --------;::::: :::::: -
--- =::::: = 
-·~ - -- . -- . -- --~.~= 

jezdni. Gdy nadjechał wóz jednej z pie- tata, w którym po upływie tygodnia wy zal ~ w rzeczywistości Janem Kolo
karń łódzkich, dostarczającej sklepikom zionęła ducha. dziejczykiem, znanym usypiaczem kolc-
pieczywo, Karalas6wna nie ruszyła się Aresztowany wofoica, Z5·1&tni Lu- jowym~ karanym już wiezieniem za wy-
z miejsca. dwtk Wasilczuk, został pociągnięty do vrawy rabunkowe. 

Jeden z przechodniów chciał pn:e- odpowiedziamośc! karnej za przejecha- Władzom nie uid'ato się :go ująć. 
nieść dziecko na jezdnię, t~z jut nie zdą nie i stanął przed sądem. _ D . - .-A · k·ii-~ 1 • • . 
żyt tego uczynić. Na rozprawie Uumaczyt się, ie fe- . OJ?tero pn.QU .1 1\:w m eStącann WJ -, 

Dziewczynka znalaiła się pod kola- chał bardzo wolno i. że dziecko w ostat- dział. sledc~ w Białymstoku otrz?"!a· 
mi. niej chwili, gdy już nie mógł wstrzymać anonzm0 wY_ list, w ktor.Y'!l mu domesw· 

Ody ją wydobyto, ocieka}2\cą krwią, wozu, samo skoczyło pod kota. no, ~e w 1ednym z mie!scowyc~ hoteli 
z pod kół wozu, woźniea u&łłował um- Zeznania świadków brzmiały na nie I zar!lies~kal bandyta kole1owy, kto_ry T?O· 
knąć w obawie przed odpowledzfalno„ korzyść os·karżonego. Twierdzili oni, te da1e .si~ za kupca •. z M_alopols_ki i dzze!•' 
ścią karną. g<lyby jechał ostrożnie , dziewczynka nie w dzum urządza m1ackie libacre, na ktu -

Wzburzeni przechodnie uniemożliwi- znalazłaby się pod kołami. re zaprasza szumowiny. 
li mu ucieczkę. Otoczyli oni kotem wo- Sąd skazał Wasilczuka n<1 siedem Władze nie zlekoeważyly ~h i·nfor-
źnicę i poczęli mu grozić samosądem. miesięcy więzienia. macyj. 

Nadbiegł policjant, który wydarł fur Dwaj wywiadowcyi prre.z szereg dn 
obserwowaU 'Podejrzanego gościa hote
lowego i wreszcie U1StaH!i, że jest nin 

Zo€11Wale wło1nonie Jamu~=~~jk~~ówy nie sw~ar si<; 

do mafła•vn• .lu6łlersfdef!o "' Wors•o111łe =~a:~faw~1\~·Ja, ~~al~w~: ~~~~ 
Warszawa, 20 kwietnia. nili gablotki zabierając ze sobą biżuterję jem jaki~ fatszyWe nazwisko i ZQZ11a· 

Pottcfa warszawska zaalarmowana wartości kilkunastu tysięcy złotych. czyt posterunkowym, że dla nich bed7.i1
• 

została zuchwalem włamaniem do ma- Zrabowaną biżuterję zapakowali do wa le11iei, jeśli go nie ruszq, !!dYż vosiadc. 
gazynu Jubilerskiego. którego dokonano lizek i niespostrzeżeni przez ni1kogo tą duże stosunki w Warszawie. 
w godzinach popołudniowych. samą drogą wydostali się na ulicę. PoHcjanci nie d'ali się jecJlnak wi-ia.ć 

Włamania dokonano do magazynu Włamanie spostrzegł dopiero po kil na kawał t zaprowadlzill rahl.ISia do ko-
jub11era Chał-ma Gessena przy ulicy ku godzinach sam Oeser, który przybył m'lsarjatu. Po przesłuchaniu, osadzono 
Senatorskiej 11. Z magazynem Oessena do sk1epu, aby zapalić światło w wY- go w więzienia. 
sąsiaduje bezpośrednio zakład frvzJer- stawie. Sl\d okręgowy skazał goo na ~ .Ja t:t 
ski. należący do p. Wolskiego. Włamy~ Na miejsce włamania przybyły na- 1 ctężkfego więz;ienfa za dwa występy 'ko
l wacze dostali sie uprzednio po otworze tychmiast władze policyjne. Znaleziono lejowe, dokonane w ostatnich czasach n; 
· ni u drzwi podrobionym kluczem do fry- ' przedewszystkiem porzucone narzędzia Kresach. 

j 
zjerni, g?zie wybili w .śctante otwór i złodztejskie. Dokonano zdjęcia od<:is:: ' Ki0fodxlejczyik bęcJl~ie miat j·eszcz·\. 
stąd dopiero przedostah sio do magazy- ków palców pozwolą zapewne J>Ol-- c11 ~"r'vę za obrabowanie 1>anY Mokal· 

•
__,.. nu jubilcrsk '. eg-o. zor.jentować się. ~dzie naleiy szukać . sklei ....e•88WOP__.. Złodzieje wvłamall amfl..SJ' i ODrót- zuc.bwalych rabusiów. 
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Dziś I dni następnY_c""h;;.;.l __ _ 
Najciekawszy polski d:twlekowlec 

zoou, całkowicie mówiony 

"1Jftl~DZl0N466 DZIŚ 1 ONI NAsHPNYCH! 

Nr 109 

S.p. Rufin Plorozowicz 
(BIAł..E NIEWOLNICE) · Nalwspanlalsze arcydzieło obecne-

WedluR scenariusza Anatola Sterna I KO sezonu mistrzowsklel retyserJI Llo· 60 lat pracował na polskiej 
-O- Leona llelmonta. - Rety.seria Michała nell Barrymora. scenie. 

Mamusia z córeczh wybrały się do Wioch. Waszyńsk1e20. p- Ś - · fi -
,.. ... , k I t I d I od ... „ W rolach głównych: Maria Malicka •e DWOrZ or Przed k1'łku dniami depesze don:osty 
""' ecz a es n cza owo ona z P ru.i;y, Krystyna Ankwlcz. K. Junosza • S.te· Dramat życia i miłości śród koza~- Cl na.a-łeJ· s' m1·erc1· J'ednego z naJ·zr1akom1't-

- Jetell Jesteś tak zblazowana - powiada powski Zbvszko Sa T d Ol kich osiedli. - Pieśń miłosna oprysz· ,., 
matka - te sztuka wioska wydale cl1: się na- sza, Czesław Skonl:~:~y. a s~~~,sła,; ka. pieśń beztroska włóczęgi. - Na szych aktorów charakterystycznych 
zbyt stara, w takim razie naciesz sle przynal- , l:>ielańskl i inni. cześć tego filmu ofiarowano wszystko sceny polskiej 
mnleł natura, która Jest wszak o wiele młod· i' Nad prouam: 1l „CZAR WIOSNY" co świat posiada i czem się szczyci. I ś. p. Rufina Morozowlcza. 

Zachwycaiaca itroteska rysunkowa, ilu W roli dównej: Naisłynnielszy ba- Rufin Morozowicz przez lat 60 pra-
szaL. struiaca przebudzenie sic przyr,ody na ryton świata. gwiazda nowojorskie] 

A na to córeczka• wiosne 2) "TĘTNO POLSKIEGO MAN opery LAWRENCE TIBETT. cowaf W służbie polskiego teatru, ZY-
- NaJbardzlel aclenyłabym się, sdybym CHESTt.JW" - Garść wrażeń z tycia Humor i dowcipy w wykonaniu bez skując sobie wielkie poważanie i uzna-

ł Lodzi. Realizacja A. ford. Scenar1'usz konkurencyjnych komików: Laurel I n1·e ws'ród krytyków oraz pub11·czno-=c1·. 
poznała aklcRoś młodzieńca, który Jest troche · " 0 H d " ..;, rodzieński. ar y. I R ł k · ' k k 'd 
młodszy nit sztuka I trochę starszy nit natura.„ 1 Poczatck seansów 0 godz. 4-cl po Czaruiaca iak z bajki Ilustracja mu ozpoczą swą anerę, Ja az Y * j poi., w niedziele. soboty 0 godz. 12-ei zyczna kompozycji słynnego franclsz- początkujący· aktor, w trupie wędrow-

Mała LRI wyJechala do ciotki na Kresy. w POludnie. Cenv tnieisc na pierwsze ka I ehara. nej. która objeżdżała prowincje polskie, 
seanse od I zł. w sob. i niedz. od 12-3 Początek w dni powszednie o 4.30. po kHku latach zaś osiedlił sie 

zwraca sle do Ulf: Karty premiowe watne bez o;.tranlezeń ni-edziele o 1-ei. ostatniego seansu o w Płocku. 
Pierwszego wieczoru ciotka zaprosiła 1oścl I p0 75 gr. 1 1 zł. os ta tnie go seansu o 1O.l5. w soboty i I 

- Mote nam teraz co~ zaśplewa!lz?- „„ 10.15 wlecz. Ceny miejsc popularne. 
Dziewczynka Jest z początku onieśmielona, W pierwszym okresie swej artysty-

lecz po namowie daJe sle skusić I zaczyna śple· cznej pracy występował w komcdji i 

~Pierwsza piosenka Jest z repertuaru szkol· Kaz· da knh1·e1a pow1·nna zar~b1· ac" I operze komicznej, poczem przeniósł się 
neco. druga: "CaluJe twoJą dłoń, Madame!", :JJI U na stałe do. op~retki,. którą ~wa.żał za~ 

• sze za swóJ na1właśc1wszy zyw10L Któz 
trzecia - "co pani ma tam pod sukienką'•, Pra«:a podnosi s•onowisko kobie••• nie pam ięta jego wspaniałych kreacyj 
czwarta - do czwarte! Jut nie doszło, 1dył ~ I 
ciotka czemprędzel wyprowadziła dziewczyn- w rodzinie i zabezpie.:za jej bgf. w takich chocia:by o?e~etk~ch , jak •. 

kę z Pokofu- . Ministerstwo oświaty wydało ostat- Praca kobiet jest bardzo szeroko „Piękna Helena • „Piersde~. rodzinny 
- Kto sle nauczył tych piosenek? - pyta nio ciekawą i pouczającą broszurę p. t. omawiana w prasie codziennej, jest to l lub „Zemsta nietoperza ?-. 

zdenerwowana ciotka. 1dy zostały same. , .. Żeńskie szkolnictwo zawodowe". bowiem temat bardzo aktualny i nasu- S. p. Rufin Morozowicz zmarł w Mi-
- 0, sama sle nauczyłam_ - odpowiada - „Wobec opóźnienia się wieku wający wiele refleksyj. Z c;Wnych, ze- Janówku pod Warszawą przeżywszy 

uradowana dziewczynka. - Mamusia przecież małżeńskiego - czytamy w broszurze branych dotychczas przez rJ.lne czyn-
1 81 lat. ' 

nalety do Towarzystwa śplewacze10- 1- z.m!liejszen=a się .licz.by za~ierany~h 1 
niki; wynika, że I Pozostawił syna Leopolda, znanego 

Jl. małzent~, przewagi .liczebneJ kobi~t naJwiększy procent k~biet pracu)e w aktora i córkę MarJe. Jitera~kę żonę 
Mayer PoSzukule wspólnika z kapitałem (107 kobiet na 100 męzczyzn), wreszcie rolnictwie. rzeźbiarza Jana Szczepkowsk1e~o. 

20.000 złotych. wobec ciężkich stosunków ekonomicz- Jeśli chodzi o handel i przemysł, to l . ' · 
Zgłasza sie Jakiś kandydat. nych, wyma!?.'ających pracy zarobko- najwięcej kobiet pracuje w takich dzie- I Zwło~i eksportowano do \~arsza-
- Ale la mam tylko rn flflO złotych... wej matek, należy dążyć do tego, aby dzinacb, jak przemysł odzieżowy, ga- wy, i.tdzie w czwartek o~był si~ po~ 
Mayer robi skwaszoną minę. każda dziewczyna mo1da przy~otować 

1 

Ianterja. przemysł włókienniczy, spo- grzeb. ~ad otwartą mogiłą poz.eg.nalt 
- To :tle-

1 
sie do pracy zawodowej. żywczy, chemiczny i papierniczy. , znakomit~g? aktora prof .. ~az•m•er~ 

- Ale za to znam się doskonale na buchał- Zdobycie zdolności zarab·an:a. a wiec W roku 1921-ym pracowalo jako '\Yó~cicki, J~ko delegat. rpmist.er~t~a 
terll- - samodzielności ekonomicznej, da jej· służba domowa. fryzjerki, manikurzyst- \ os wiaty, JulJan Krzewinskl, w • 1 miem~ 

Mayer na toi nietylko swobodę wyboru małżeństwa, ! ki, praczki, prasowaczki, kelnerki i woź ~a~nych kqlegów oraz Buszynski w 
- No, to wo&óle niema 0 czem mówić- ale I ne _ 274.000 kobiet. Obecnie liczba ta 1m.1emu Związku Artystów Scen Pol-

* podniesie jej stanowisko w rodzinie, bezwątpienia znacznie się powiek- skich. 
Nauczycielka spotyka sw1t dawną uczenlcę, , uchroni od ciężkich przejść w razie szyła. 

która Jest Już metatką I ma czworo dzlticL I konfliktów w małżeństwie i zabezpie-j W handlu pta_cował o 109.000 kobiet, 
- Teraz nie wiem Już doprawdy, czy mam czy przed nędzą i poniewierką w razie I w ko. munikacji - 11.000. nauczycielek 

mówić do pani "ty'', czy też mówić do ciebie ' wdowieństwa". było około 40.000 itd. 
„pani"- Sluszne te słowa winny się stać na- Pozatem kobietom przybyły nowe * czelnym hasłem naszego zawodowego pola pracy w różnych dziedz inach na-

Rozmowa dwóch kupcóW1 szkolnictwa żeriskie~o. które wykazuje szcgo życia gospodarczo - kulturalnego 
- Co pan mówi do tych poród?._ Dzłed wprawdzie stały rozwój. lecz I oraz w dzie<l~inie naukowej. gdzie oro-

deszcz, dzień słońce, dzień śnieg._ nie stoi Jeszcze na odpowiednim p0- cent kobiet ciągle się zw~ększa. 
- Czego sle pan d~lwl?- Podobno zima ziomie. 

regu)uJe z wiosna na 75 proc.... .: 

Hallo! 'lu rodjo! .. 

ChapUn i kataryniarz 
Jak malv Charlie zarabia/ 

na utrzymanie. 
Jedno z pism paryskich podaje cie

kawy a nieznany epizod z okresu dzie
ciństwa Charlie Chaplina. 

Jak wiadomo. Chaplin nie miał zbyt 
radosnego dzieciństwa. Ten wielki ar
tysta filmowy, zarabiający obecnie mil
jony dolarów, cierpiał ongiś głód i nę
dze. Gdy mial pięć lat zachorowałCI 

PROGRAM ROZGLOśNJ LóOZICIEJ bif:g-una do równika". 2) „Bieg m'lratoński •' mu matka. Biedną wdowę umieszczono 
„POLSKIEGO RADJA". opowiadanie J. Krz-ew'ńl'k "egn, 1645-17.15 Pły- w szpitalu. 

TEATR MIEJSKL PON EDZI L K ty gra.mof. z W-wy. 17.15-17 i.1 .Wyzwolenie Ch l' t ł t 
Dziś i dni następnych głośna sztuka Vickl l A E ' 20 kwietnia 1931 rolnt.. W n.a" - w~ł dr. Wadaw . Lipi.ńi..ki rtr. 7 • ar .1e ZOS a sam ze .swym m~ y~ 

Bauma „Ludzie w hotelu" z Dabrowska Ho· Godz 1158-12.0S-. Sygnał czasu z Warsza· W-wy), 17.45-1845 Muzyka lekka z kawiarni braciszkiem Sydem. ObaJ zalewali się 
recka. Woskowska. Białoszczyń<kim. But.kiewi I wy i hetnał z Wiety Marjack1«i w Krakowie. , G~111·tron·omfa'• w Warszawie, lSAS-19.lO R:>z:· ' g-orzkiemi łzami, gdyż byli głodni i zzię 
czem. Madalińskim. Michalakiem. Dolińskim 12 05-13.15: Muzyka 7 ~łyl gramofonowych maito6ci, 19.1~: 19 . .?5 Ko1!1unikat uby Prz„~1.· bnięci. . 
WoskO}l"Skim. Wmawerem. Sliwińskim, Sta: firmy A Klingbeil Lódt. Piotrkowska Nr. 160. Haod1. w Łooz1 I odczytanie pr•...gnmu na d~1el\ l Syd włożył buty swe1' matki, jedy-
szewsk1m, Zonerem, Szackim i m.. 13 15-13 25: Odczvlan1e prOl!ramu dziennego i nast,ępny, 19.25-19 40 Płyt ygra"ll 'l. 19.'-l..- b . . k' b l · k · · 

repertuar teatrów i kin. 1J.2S-14.50 Przerw.a, 19.55 Prasowy dziecn i·k radiowy z W-wy, 2(' OO-- ne O ~wie Ja .1e YO W mi es~, am~ ' 
TEATR KAMERALNY. 14.50-15.15 Lekcia ięzyka fraocus.kieg<> z: W-wy 20.15 Felfeton p. Leon.a Chrzaaows'<'qp pt.: , Po I udał się na miasto, by wypros1c cos. U 

Dzt9 ' ec~orem i dni nastepnych bawić 15.15-15.30 Przerwa, 15 30-15.SO Odczyt dla witanie wiosny" (lr; z W-wy). 20.15-20 30 0d- . dobrych Judzi. Charlie wykombinował 
bedzle pub~1czność . ulubieniec Łodzi _ nie-! maturzystów p. t.: „Zygmunt Kr~siński" -- i:d- czyt aktualny z: Warszawy, 2).30-21 OO Odc.zyt j sob'e inne źródło dochodów. 

zrównany Michał Znicz w świetnej komedii czyt I-szy wygł, prof K. Gól'$k.i (tr. z W-wy) ;;l: ,,Współczesna muzyka ho,npańsiu" - wypo p d . ł . d 
Franka „Inte~es z Amervka''. W ważniejszych j' 15 50-16.10 Odczyt dla maturiystljw p. t.: .Po.!- ,,.fo i :dlu&truie na fortep. nrol. Z. Drzewiecki ewnego Ilia przypęta ,:51ę O 
rolach: Marcinowska. Marecka, Niedziałkow- , ska a Francja'• - w~ł. prof. H. \i<'lśc1-ck.i (tr. z: (tr z W-wy}, 21.00-23.00 „'i'rasąuita" - operet podwórzoweio kataryniarza. 
ska, Lenk i Mroziński. W-wy}, 16.1()--16.15 Komunikat d ia tz!!lugi i rf• ka w 3-ch aikta-::h Leh.a1'a {tr. z W-wy)„ 23 .?O- Gdy kataryniarz kręcił korbą, Charlk 

TEATR PO PULA lłNY. 
Dzfś I dni nastepnvch interesula<:y melo

dramat z życia robotniczego w Łodzi. uroz
~ałcony .śpiewami i · tańcami. Tadeusza Wa1-
... hałowsk1ego P .. t.. "f>ziewcze z fabryki". 

Jutro r:>rermera dla prasy i osób zapror 
c;zonych. 

baków, 16 15-16.45 Pro)!ra.m db dzieci t} Fel- 24.00 Komunikaty: PAT, meteoNI. pohc. sporl, zdeimował brudną czapkę i zwracał się 
i~ prof. A. Jall-O'W6ki.e1to P. t.: „Wioena od r.ru muz„ka. t.aaecz.ma :z: Wa~szawy. do ·publiczn'ości z prośbą o datki. Do 

-~---~ „ czapki sypały .się monety. Gdy zebral 

Zuchwilły naDild bil·.n· dyc· k1· po·d łaodz1·ą Już dość pieniędzy, nie oddał ich kata-ryniarzowi. lecz ściskając w rączkach 
bilon. począł z całiych sił uciekać. Prze-

Do mniema n i spraww.:g zosfali chodnie grozili · mu pięściami, katary-
xoNCERT ERIKI MORIN! d I - - - n!arz puścił się w ;pogoń za nieproszo· 

Ju:t tylko kilka dni diieli cu od 'udu pr~~Z sq .on ~W'•nn·B~na m1-m ~asjc~em. 1~cz nic t~ nie poi:no~to: 
lenome.nalnei skrzypacz.ki Er>ki Morin.i, 'kXa na Na szosie Kaz1m1erz - Puczmew ku ciosami, zadanem1 w głowę grubą Charlie miał wowczas pięć lat 1 siln e 
całym św!eeie święci ni-ebywałe tryumfy. Jei ' (woj. łódzkie) dokonano zuchwałego na- pałką. 'I nogi. · . 
na.dzwycza1n~ technika, ~yw!-0lowy temperament. I padu bandyckiego. I Gdv zuchwali rabusie przekonali się w dwadzieścia lat potem Chapli1 
a przytem meskaz>telna 1 w1elC'e artysłycz.na gra W d · h h d • · · · Ś • • · • • • t s'b b il ijeclnaly słoawnei artystc · 1 . go zinac rannyc na z ązaJą· i ze wie macy me maJą więceJ przy so- Jeszcze raz w en sam spo o zaro · 
obu pół.kulach. Bo~dtv e p~~::;:i: k~n~eri::s~rik~ j cych na targ furmanką. handlarzy świń bie pieniędzy, związali. wszystk ;ch po- '. na swe utrzymanie, a mianowicie włą
J\forin.i. który oobędzóe się w s:ili Fiihannon4i. Władysława Nowallckiego, Wojciecha l wrozami. skręconemi ze słomy i zbiegi:. ' czył ten epizod do jednego ze swycl. 
d .n~dch~zący czwartek dni.a 23-g.o b m., o go- Słomkowskiego i woźn'cę, Wojciecha I Po klkunastu m·nutach nadjechali kapitalnych fHmów i obrazek ten by· 

rz:m.i.e 8· wiueczorem · I Kosirls~ie~o. n~pa~li trzej zamaskowani ; jacyś gosp?<la,rze, którzy zwolnili wszy 
1 
je?nym z najlepszych tricków w fi. -

l•GoU•lf.ł1!9J[!][j][j]JjJ[i]'i1'jlre''e''e11'l bandyc.1, uzb;o}C!1I w. rewo_lwery. Gd~· stktch z w1ęzow. . I m1e. 
--~~~~ . w chwilę pózmeJ nad1echah wozem mał Zaalarmowano policję. Zarządzono 

CYRK 
STANIE•·•SKICH I żonkowi~ Stani~ł~w i. Zofja f~siadłow- natychmiast. pościg.. jednakże na ślad j ltl.llllli!li!l!l•i!il!lli!li!lllli! :•!il!il!ilii!ldll!l!llli•!!!l!lll#•.Ji~iłjl@IM•~!f'· 
A

„N '" 
6 

"' scy, zbóJe kazah 1m się rówmez zatrzy- bandytów nte natrafiono. . · 
- n y r g Kołcluszkl- ć . I w t k . ') d t .. -I k d d . Ze . r· d . d . 

OSTATNIE 3 DNI w LODZI' I ma . . . . . . . . o ~ s. e z wa ~c>uen z posz o o- 1 n~pa zie. wz~ ę u na to Je. nak, Z>l 

Dziś. poniedziałek 20 kwietnia 
0 8:20 wiecz. Napad~1ęci me st~wrl~ im .zadn~o wanych osw1ad.czy~. z.e poznał ~andy~ę, me mpgli wykazac swego alibi, wład7 • 

ulgowe przedstawienie. DAMY BEZPŁATNIE. oporu. Ody bandyci sk1ero\li-ah w ich który zabrał mu p : emądze. M1at mm osadziły ich w więzieniu. 
każdy z panó'":' wprowadza jedna panią de stronę lufy rewolwerowe, oddali całą być Andrzej Grunich, mieszkaniec wsi I Sąd okręgowy uniewinnił domni Clll 
cyrku bezpłatnie. ' k · k · J' b' Ł B ' d Ł d · · · We wtorek 21 i środę 22 kwietnia o . ~otow ę,,, Ja ą m1e I pr~y so ie. up mszo.w: po o z1ą. . . . . nych sprawców • napadu z braku ko r: 
Przedstawienia po cenach so gr. i 1 zł. \tiJki ich Wymosł <?koto 3 .. ty~: ęcy złot~c~.. I PohcJa a_resztowała Grymcha I Jego kretnych dowodow. Prokurator złoży; 

nowy program. I W pewneJ chw•\J Jeden z w1esma- syna. Pranc1szka. apelację. 
ków rzucił się do ucieczki. Ban<l'yci do~ j Nie przyznali się oni .do winy i twiet' Sąd apelacyjny zatwiex:dzil .wxroh 

fil~~~~~~~~~~liJ~~k gonili go i pozba w ili przytomności kil- dzili stanowcw, że nie brali udzalii w pier wszej inst.a.ncjL 
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Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 
STR~57.CZE.Nlf POCZA TKU POWlEśCt. I Zbir wykrzywił usta w potwornym' całej postaci, zatrzymując się dłużej na - Ojcze!... - krzyczałam coraz roz 

W variete -Alhambra" zamordowany uśmiechu i bawiąc się rewolwerem od- 1 noga'ch. paczliwiej. - Ojcze mój ... 
zostal orzemvslow1ec warszawski Zvgmunt ł _,.1ł ' d 
Ru.e.k1. którv ornbvl tam ze swa tona. par uuenerwowanym g osem: · - No, zobaczymy, zobaczymy„. - Odwrócil się i wyciągnął o mnie 
Pode1rzenie Pada na n1ekna tan.:erke. Uize 1

1 
- A wam co do tego, hę? .„ mruknął oficer i zbliżył się do mnie. ręce. 

Ordcń•ka. która Pud.:zas ·wystel>u m1aia - Daruj mu życie!... Gdy oświetlil mą twarz, zatrzymał - Niech mi pan pozwoli się pote-
1>rzOr~0:~~k:r~~esztowano I 'osadzono w wie I - M'. lczeć!... . . . się na chwilę i ujrzałam jego roziskrzo- gnać z żoną i córką ... - 'szepnął nie-
zlen1u Od.nówiła ona ·udzielenia wszeiki.:h - Nie pozwohmy zrobić mu krzy- ne oczy. śmiało. 
zeznań. I wdy ! - Nie wiedziafem - rzeki - że ma - Nie trzeba ... - machnął ręką ofi-

S:edztwo wvkazało. że Ruleckl siedział i - Kto nie pozwoli?... :Jak śmiecie my tu tak urodziwą dziewoję„. Nazw:- cer. - Spotkacie się tam wszyscy nie-
twarz~ zwró.:onv do scenv. natomiast zmarł . do mnie w ten sposób prz.emawiać? !... &ko? długo 
od Ku.1 która a11:odz1la 1m w plecy. j 1· k" · · · k" · ··· ... "'tl-

W tvm samvm czasie opinie publiczną .o wy, su 1_nsyny, me w1ec1~ z 1m ma- - Ordeńska... Matka moja jęczała tak przera~ 
zelektrv zował annv wvpadek. a m1anow1cie cie do czym em a? .„ Jeszcze Jedno słowo - Aha ... Córka? .„ wie, że niektórzy zatykali sobie uszy, 
samob61s1wo kas1era Banku Oospodar.;ze-' a powystrzelam was, jak psy!... - Tak„. by nie słyszeć tych jęków. Czterej ska-
ro - Zviz~unta L1wskie20. którv zdefraudo I Zapienił się ze złości i wyciąf::ąl rę- Lat? zańcy zbliżyli się do przeciwległej ścia-
wał oół m1.1ona zlotv.:h. Okazało s1e. ie k I b - · .„ 
L1w-.k1 był krvtv.::ne2o wieczoru w „Al- ' ę z rewo werem w stro~ę cz. r~mne~ - 15... ny. 
bambrze" I starał s1e o uzvskanie od Rulec I go starca. W lochu . nastap i ła trwozna CI - Młoda , młoda„. - mruknął, przy- Oficer umyślnie zwlekał z egzekucją 
k1e11:0 oożyczk1 na ookrycie zdefraudowanej sza. Wszyscy z bijącemi sercami przy- glą<lając mi się uważnie. - Można po- by przedłużyć straszliwe męki niewin
sumObron 0 d ń k' 1 d 

1 1 
. I glądali się tej makabrycznej scenie. wiedzieć ni erozwinięty pączek ... he-he„. nych ludzi, którzy, straciwszy fu! 

adwokat :.ar~z:w~kiie d~oH~l~.uktó~'; d~~"i. Strz~li, czy ~ i e, st:zeli?„. Starzec b~t~o Zawsze byłaś taka ładna , co?... wszelką nadzieję, oczekiwali z rezygna 
ra sobie do oomocv kierownika brygady tal ciągle Jak1es nieartykułowane dzwtę Patrzałam na niego z taką nienawi- cją śmierci. 
dekktvwów S.:otland Yardu. Edwina Bro- J ki, wznosząc do góry ręce i rozglądając ścią, że odochciało mu się głup;ch dowci Oświetlił latarką głowę ojca. Widzła 
!~~ bawia..:ego przypadkowo w Warsza-

1 

się dokoła nieprzytomnym wzrokiem. pów. tam, jak wyciągnął rękę z rewolwerem. 
Brown w sorvtnv snos6b zwalnia Orded Nagle rozległ się huk. Zatrzepotały Zbliżył się do ojca. mierząc prosto w tylną część głowy. 

ska z w1ez1ema ood oretekstem choroby. drżące ręce, głuchy, zwierzęcy krzyk ~Nazwisko?... Pociemniało mi w oczach ... Rzuciłam 
Pewne1 noc~ Po mrn.:znych zaułkach Po- . mordowanego człowieka rozdarł grobo - Ordeński.„ się na ziemię i poczęłam drapać siebie 

wiś:a bladz1I 1::1k1ś cień I · I h p d d · t S L ? 
Bvl to mlodv meżczyzna. który znikł za wą ciszę OC ~· a t. rugi strza : ta- - at ·- po twarzy ... 

brama iednei z odrapanvch kamienic na . rzec wysunął Język 1 przez chwilę dy- - 42... - Ojcze!... Ojcze!._ 
Bustaiu W duo;znet. zady.mionei izbie czekali ; szaf ciężko. jakgdyby nie mógł złapać - Zawód?:·· ttuknął s.trz.ał. Coś cfęzkfeg-o padło 
iut nań dwat metczytm. Miedzy przyby- tchu. Z krwią zalanej twarzy wyzierała - Bankowiec... na ziemię Długa chwila oczekiwania . 
szem a domownikami r>owstaie sprzeczka.' · h h k · h - Bankow;ec? Hm Dobre byfy l ··· ·· 
która zamienia sie w walke na note. -Pod- . para meruc omyc. • .o ropnyc . <?CZU. - ? · · "( :·· . • ' Drugi strzął... Trzeci .•• Czwarty_ 
czas bóik1 wpada do izby Brown. który po-I' Gtow~ opadła. na. P'1ers1~ a po chw1h . ca-i· cza.sy, co.·:···· Zarab ato się tys1ą~, dwa l Słyszałam jeszcze tylko krzyk matki 
rywa mlodz1eńca. ly tulow zwal tł się na z1em1ę. tysiące rubh, co? ... Prowadziło się bur· t tk· d, · k' I ł s· w 

Dr H•llz i?razu r>oznąie owei;ro młodzie~- Zbir kopnął martwe ciałoJ chcąc się żujskie życie, hę? .•. Latem wyjeżdżafo ~ dpo em wstzys ie zmw1ęk1t6zrya ~topl~i<>-
ca : test to uar.:zak. ktorv c.z\·hal na tycie k , tk . . • się zag-rani:ćę 00 badu mieśc'e roz JC en mono onny szu , 
Pant L1wsk1ei z rozkazu swych kamratów. ; prz~ ~na~, czy . 'Y1 w m.em Jeszcze I· . . · · ·· ··" '-. ·" w? . 1 - wo zacichał, aż zamilkł zupełnie.„ 

Brown udaie sie na bal d.o Pałacu pani . choc zdzrebdko zyc1a, poczem o.dwró- .,!ez~za!o . się pOwózam1, ha .... 1 ak, tak... -
Ru1e~k1el Przv oomocv narkotyku wpro- · cil się i rzekł: Zm1emły się czasy ... No. zobaczymy ..• 
wboat~z1 11.11 Rulecka w stan uśpienia i zabrał do I _ zostały 3·eszcze cztery kule ... Nfe Każdemu miał coś. do powiedzenia. . Obudziłam się w jużym jasnym P<>-

• Gd b dl k i. ł koiu. Leżałam w szerokiem, miękkiem 
Dar.:zak ooznale odrazu 'Rutecka I stwier i warto ich zatrzymywać w magazynie.,. Y o szc . ws~yst ICu, zatrzyma się łóŻku. Wielkie okna przesłonięte były 

dza. że ona widnie namówiła cala bandę Ilu was tu jest?„. . przed szeregiem I rzekł: żółtemi storami. poprzez które sączyło 
dko z2ladzen1a L1wsktcJ. Rutecka ._Po odz.Y-1 Nikt nie odpowiedzial. Sam przeli- - A teraz zrobimy taką kombin!l- si'ę łagodne świ'a•,o. Rozejrzałam sł„ do 
s aniu orzvtomności nie chce nic ·powie- czył. · · cję ..• Cztery kule na cztery osoby„. Co i.t v 

dz1e.ć. wohec: te1:0 detektyw .wnrowadza ią I T N. . b t · b · · d t t · koła. 
w trans hvonotvcznv I w ten soosób wv- - rzynastu... ieszcześllwa licz. a. rzec1a oso a I Je en os a m - raZt!fT! Gdzl t ? Ojci ' krz kn 
dob\'I od niel orzvznanie sie do winy. Ru- Cztery osoby mogą bez dopłaty prze1e- czterech ... Zgoda? ... Wszyscy struchlelt e jes em ·- ee. - Y 0-
le.;ka orzvznaie. te chciała zamordować chać się na tamten świat... - rzeki wsu 

1 Każdy już liczył. Raz dwa, trzy... raz, łam głośno. 
L1w"ka. ~a to. że ząbrala iel meża. f wając lewą rękę do kieszeni _ No? dwa. trzy ... , raz dwa trzy... Odzie jestem?„. Ojciec krzyknęłam 

Barczak szanlatute Ordeńską tą,d!!iąc od . · • ••• W t h · · I · I t ł · · J?łośno. 
niei 2 OOO zł . Gd" ta.ncerka nie przyn;>ai Kto na och-0tn1ka? ... es ~ mente."' ~1 .U a ywa o z. p1ers! W teJ· chwili otwarły sie drzwi i do 
ll'IU na cz:as pien1ędz:y, ścią,ga i" do _„ao I Milczenie. tych, ktorzy byh JUZ wyłączel].I z kJ 
mic:nlcan,ia . . - Tchórze ... Boicfe sle śmierci, co?·· 1 przckl.ętej loterji. ... W pierwszej chwili pokoju wszedł jakiś mały człowieczek 

w m.ędtvczas1e T"Mf'OCZY;Da „~ P"oc" Życie jest piękne co? ... Hm._ Ale co pomyslałam o sobie... Byłam druga!... na krzywych nóżkach w śmieszn ie dłu-
se,dowy o zab61stwo Ruleck1ego Pierwszy w lid „ . . ' I d k. ? . ł . w· . . . . gich spodniach. Rozejrzał się dokoła I 
charakterze świadka zez.naje wł~ścic1~ AJ- ZIS warte z~1e u z ie „. - kiwną I ięc me. f!ll nie gro.z1.:. zbl '1żył się na palcach do łóżka. 
bambrv. dvr Malewski. głową w stronę trupa i dodał: - To by- Ale OJC1ec!. .. MóJ OJciec!... Jakże mo-

Oskarżona podczas całego i>rocesu za.' dlę żyło jeszcze przed trzema minutami, głam o nim zapomnieć? Cofnęłam się przerażona. 
chowuje zuJ?efn~ milczenie, n.ie ud~ielaJąc a teraz co?„. Scierwo. nic więcej ... · Prę- Oficer ciągnął dalej: _Nie bój się mała ... - szepnął śmfe 
ża~ny.:~ wyiaśmeń. ~o ze7nama~h hczn}·ch dzej czy późnieJ· wszystkich was spotka - A teraz co trzeci wystą,p! szny karzeł. - Jestem ordynansem ko-
św1adkow przewodntczacy udziela głosu . • . · . . z · 
1>rokuratorowi. I takt sam los„. Jesteście w lochu sm1er- nowu ~1sza. . . misarza. 

Pn:edstawic:oel oskarteni.a pubJl.cmego ci ... Stąd nikt ŻYwY wyjść nie może... Schwyciłam OJCa za rękę 1 ścisnęłam - Jakiego komisarza?_ 
dzieli. cal.v materiał. ~<><łowy n.a cztery Ja tu rzadzę!... Ja was tu wszystkich ją tak mocno, że poruszył się niespokoj- - Gawryłowa.. . Tego, co cię tu 
c~ęśc;1. ob1ęte "astępu1eem1 czterema pyta. h ł b. . nie i szepnął· sprowadził Masz szczęście będzie ci 
n1am1: 1) Crv Ordeńska 11tn:elała? „ 2) Do przy O U 1ę„. . . : . . ··· • 
kogo strzelała?„. 3) Czv zabiła Ruleckieg.o?„ Spojrzał na blade twarze w!ętnlów, ~1e bóJ się maleńka.„ Nic mi się nie I tu dobrze._ . . . . 
4) Dlaczego ·go zabiła?„. Opkrai11e się na , poklepał szpicrutą cholewy i ciągnął stanie.- Nie pozna1esz mnie? •.. N1k1ta jestem. 
zezn~niach świadk~w prokuntor odpowi.ada : dalej. Oficer usłyszał te słowa i zbliżył się Nie mogła sobie przypomnieć jego 
~ P~r;:9z~r!T!ł:1:S':'!:~1! 11%· R!ieci~~e - No, więc? ... Kto na ochotnłka?.- do mego oka: twarzy_ 

w IConkluz!i prokural<'r dochodzi d~ Nikt się nie ruszył z miejsca. Czemu nie .występuj~z, co?... - Nikita Jestem„. - powtór~. -
wnioo;ku. te Ordeń~ka zamo-tlowała Ru- _ Wobec te~o zrobimy inaczej .•. _ Czekasz, tebym cię poprosił m.ote? ... w banku pracowałem razem z twym oł 
leck1e~p I ża'da dla n1el ~urowe1 ~ary. rzekł podpierając sie pod boki i rozsta- Ja was nauczę porządku!... Kto me wy- cem. .. Nie pamiętasz?_ 

Po mowie prokura.tora tr:łos zabiera adw. . . . • . W t j l stąpi natychmiast., dostanie od.razu ku- N'ie znam pana 
Holz. ktńrv zhlfa po kolei wszystkie wy- waJąc n~1: - szyscy s aną w e- l 1 ·b 1 - " • • .„ • 
wody prokuratnra. · I dnym rzędzie ... No?!... Rozkaz!_ ę W • c. · - „Pana , Jakiego „~na ·- :rernz 

Wreszcie orzewodniezacy zwraca sic do c· w· ź ; . b r . k d by OJCICC uczynił krok naprzód. Za nrm niema u nas panów_. Mozesz mme na-
oskar~on-el. czy ma co~ do powied~enla w kSZ3;. d ię .n.owiN'kt Y. 1 dJa ~ l Y _ jakaś kobiet3:. Pote~ dwaj mężc~yźni. zywać po imieniu ... Ja się nie obrażo, 
ostatn1e111. sło~ie. Oc;kartona odpowiada, te 

1

p.rzy
0
ucf,1 0 mie1sca.. 1d nie rgnąć na Wyrwałam się rówmeź z szereg-u 1 rzu- nie A znałem ojca twego ... Dobry był 

chce pow1edz1eć praw~c. wet. cer począł się enerwowa · ciłam się na szyję ojca Tulił mnie do sie ł... · k d n:cem mi był <>-
Smutną swą opow1dć ONleńska roą»- ~t ć d . b ws ystkich . . . · cz owie , ser cczny.„ vJ • 

czyna od pobytu w lochach l>olsz.ewicki* - ... aną w. rzę .zie, o z . b1e 1 po r~z p1e~szy poczułam na piekunem najlepszym ... Ja w banku wo-
więz.ien'a. d~k"d wtr~cono ją wraa: z rodzi.. I powys.tr~elam, ze am śladu po was me 

1

1 swych J?Ohc~ka~h Jego ciepłe łzy. źnym bytem... Sierota jestem... Nowe 
:a.nu, gdy m11ała 16 !mit. zost~n1e .... . . . . - Nie póJdz1esz! - woła tam rozpa- czasy przyszły, więc cóż rob'.ć ... Ja tam 

. <.,;hcą_c dow1~ść, te me zartuJe, u~e-, czllwym g-łosem. - Nie pójdz.iesz !... Oj- morderstw nie pochwalam, nikogo jesz-
- !--•czę do trzech! - krzyknął ofi- 1 rz~ł szpicrutą pierwszego z brzegu w1ę- cze mói, zoc;tań !... cze nie skrzywdziłem ... 

cer, m 1 t'rząc z re~olweru w głowę star-
1 
ź~·a._ ~o poskut~owało. Wszysc~ pod- I Drab był niewzruszony.„ _ A 00 się stało z moj.ą m. atką ?.-

ca. - Raz. dwa 1... n!eś!1 się 1 jak wierne psy stanęh obok 

1 

- Odejść! - krzykna,ł. - Tu niema J t t N. bój się nic z.lego JeJ 
_ Stój!... - krzyknęło naraz kilka s1eb1e w szereg'u.. • żadnych czułości.'- . si nie ~~ało~::· o~~rytow 'nie Jest złym 

~losów. j . Matka. była. pierwsza, ~a - drug'a, OJ Próbował mnie wyrwać z objęć oJCa ę . k' t lk coś mu się teraz w 
Ofic er odwrócił się naS?le i stanął w ciec trzeci. Zbir podchodził do kaidego, lecz broniłam .się ·wszystkiemi siłami. cf10'Y'1e iem. ~-r Znalem go z cza

pozycji, jakgdyby szykował słe do sko- ' świec:ił latarką w oczy i sprawdzał per- Porwał mnie wp~ł i uniósł na rę~ach "". ~6c:'~ri~J:;;01u
1c~j~ych... w fabryce 

ku. l sona_IJ~.. . . . . . głąb,.lochu . . Wyc1ą.~nął sznur z k1eszem raco wał Cichy był spokojny„. Teraz 
Kilku więźniów wysunęło się naprzód Nanni-rw. zbltzyl się do moJej matki. i przywiązał mi nQR"ę do jednej z belek, k . . „. krwi oL co rewolucja zro 

z żaciśniętemi pięściami. ! - Nazw,1sko? - zapyta!· . wystających ze ściany. ., ... bi~~~ sitak~m das·~· władzę do ręki i 
_:. Czemu krzywdzisz st~rca? !... -:-:- - qrdenska„. - odpow1edz1ała ci- Pę~h~e .Były moc,~o skręp?wane. ~ta wszystko przekręcą, do góry noganń-

zapvtał ostro syn putkownrka. - Nic .cho mo1a matka. ratam s1,ę Je rozg-ryzc zęb~m1, lee~ bez-
wid 7- isz. że to nieszc:o:ęśliwy człowiek, - Lat?... sku.! '"<~zme. To sa~o u~zyml z moJą mat (Dalszy ciąg ··utr.o). 
ktńrv w tym lochu dostał oomlcszania ; , - ~··· ką, P~?!em zwrócił. się do straceńców: 
zmysłów?- $w.la.UO latarki prześlizpęl9 Jlc DO """"'~l\liarza do śCl.alllf.L Sz.ybko!-
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Dziś premjera ! Nasz najpotężniejszy szlagier sezonu 1931 r. PIERWft"» RAZ W &ODZI! 

Z serie - Ztl akty - razem Nieuchwytna Szajka 
Dramat o niebywałe! w dziejach Kinematoitrafli, teasacii. nąięcfa i treści podłu!! pióra 
słynnego pisarza powieści kryminalno-senacyłnycb li! DG AR A WALL AC E'A. 

DZJS I DNI NASTępNJCHt 
NaJwspanlalsze arcydzfeło filmowe. 

Nalwłeksza sensacla dnia. 
Pierwszy film, który maluje w prawdzi 
wych barwach gehennę szarego toinie 
rza rosyjskiego, skazanego niewinnie 

na śmierć. 
Tragiczne dzieje rosyjskiego żołnierza 
wiezionego w niemieckim obozie dla 

leńc6w wo)ennycb. 

Spór o Sierżanta 
ORISZ~ 
film osnuty na tle pówieści Antolda 
Zweiga. pod tym samym tytułem. któ
ra poruszyła umysły calego kulturalne 

go świata. 
W rolach głównych: Cliester Mor· 

rls. Betty Compgou. 
· Początek o godz. lZ-el w por. Ce

ny miejsc od godz. 12-3-ei 75 u. I 
1.- zł„ od godz. 3-el zł. 1.-. 1.5&, 2.-
1 2.SO. 

NA 

E. M. REMARQUE'A 
~?·''' ' I ' ' ~ o ' ' 

• 
Diwląkowy Teatr ::twletlny 

Dziś I dni następnycla 

TAJEMNICZY 
Dże1ns 

Pełne napięcia i eut0cił momenty. 
Grają: Williams Halnes. K•rol Dane
SUm i Lionel Barrymore. w roli córki 
bankiera urocza Leila tlyams. 

film wywołujacy salwy śmiechu 
w~ruszaiący do łez, którego "'1trtką 
akcJe śledzić musi każdy z za«>artym 
oddechem. 

Nad program dodatek dtwlokowy. 

Początek seansów o godz. 4.30 po 
poi., ost. o godz. 10.15 wieoz„ w sobo
ty i niedziele o godz. IZ-ei w poł„ do 
3-ei Poranki po cenach v. 75 I zt I. 

Bilety wolnego wejścia nlewatne. 

w jednym programf e p. t. Ceny miejsc n e oodwytszone. - - - - Na pierwsze seaase n:aiejsca po 50 gr. 

~: . Całkowity Dr.m~ ruU'Maik 
Henry &arat I Komplet Detektorowy~. Baluka Cb.„„ .•• „ .. 
J)Oł'UCZntk . TYiko •I zrdu przep~ow•:zua :i~nedra~:i~;~~di~: 
kapitan „ + „ 1 inę " 11 ZOO termokoagulac1ą o-

j oraz wszelkie częsd radiowe po cenach znacznie lłł. PlOtrkOWSd raz lampą kwarc. 
ma or zniżon eh t (róg P'ustei) MONIUSZKI S 
pułkownik Y D J o" przy~muie w choro- tel. 170- 50. 
generał A L F A • R A bach skórnych i we Przyjmuje od 11 

, h dn' •• • • • ne!'Ycz'!ych. łT!ko do t PP• i od 5- 8 
awansowany w CrUll trzec 1 wł. M1kołaJ ·R1tt lcob1ety 1 dzieci od w niedzielę od 11 

• A WAOT t IGI t8J•60 llt do 3 i od ~ do 8 ' . do 1 po poł, . Z Rozkazu 
Księżniczki 
urocze i 
rozkosznej 
filuternej 
szampański ei 

Dr. med. 

J.POLAK 

' • po południu. -••••••••••„ ........ „ .... ••••••••• Or. med. 
: Dr. med. 

: KomunlkacJa autobusowa Haltracht 
Autobusy na pow yższei linii odchodza do Piotr• 

Chor. skórne. 
weneryczne 

Plotrkowsk• 10 

rano· do 20 w!ec~ór z Dworca Południowelo i ~d 6-8.30 wiecz. 
• przy ul. Wólczansk1el Nr • .?32, dojazd tramwa- i w niedzie.e i świę-
• Ian 14. Czas przejazdu I ~odz. 30 mln. ta od 9-1, · 

I• od · ł · ••••••••••••e•••••eM•••••••••••••••• r 'JDU!e w ecza1-cy .SANIT AS" uL 
CZY chcesz się dowiedzieć co powie 

o Twoich zdolnościach, przeZTJaczeniu 
słynny Psycha-grafolog Szyller-Sz.kol-

I Śr6dmreisk:a S 
codz. od 2-3 pop. 

111. Zielona Ne 6 
Telefon 185-49. 
Chor. skórne 
wener"czne 

Przyjm, od 12-2 
i "/1/,-8 1/t w. 

nik. Czy chcesz wiedzieć Jak żyć, czy- Dr • .... d. Duży dwuokienlly 
nić i postępow11ć, aby zwycięsko prze- J.11• • " k• 
ciwstawić się losowi? Napisz imię. rok nłp8o\Vwlra6„csił I ooko·1· z kU[hDl' ą 
i miesiąc uredzenia, otrzymasz analizę 
charakteru darmo. Poznasz kim Jesteś, specjalista cho• z oddzielnen:a wej-
klm być możesz. - Warszawa ;--- Psry- 1 rób skórnych · 

. ChorobJI wewnętrzne i Allergiczne. , wowfe!ska 3Z, 75 gr. znaczkami po~z- i moczopłciowych :teromskiego 22 
cho - . Grafolog Szyller-Szkolm_k, No- I wenerycznych ściem do wynajęcia 

I towem1 na przesyłkę załączyć. Anahza uL A · eja 5 m.. 14, front W p 

(3fflft8, pOkrlJWkB, arfrefJlID, reUDl8fJlD1} sd~czeggl~wa, oRdapowieldzai słynnego me- r:i.°~;.40 •••. 
I. 1um LV!PY- ra z .- p · 1 · s 11 

fUI. &·go Sierpnia ZZ lroPI'.!tro ~ ::s=-u9:.:!iedzie: •=tJ11 "' Nie czyiide eksperymentów e i łwi•ła od 9-1 111!.j 
Tel. 184·21. - Przyjmuje w dni powszednie ze zdrowieml I Oddzielna pocze-
godziny od ó-ej do 7-ej, - w niedziele i święh Nie dajcie się na nic innego, rze-. kaloia dla pad, 

od l!odz. 11-ej do 12-ej komo r::o ~o~e4.:•m6wićl ____ ..;;._ _______ _ 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI 
I znów zloty głos 

RAMOnA ffOVARRO 
rOLbN21ń z nasz.ego srebrnego ekranu 
w największym i najnowiszYllll filmie 

p. t. 
Sevilla, Miasto Miłości 
wfr makomlteJ powieści „zew CIA
Ł.A'', - Dzieje miłości śpiewaka i 
ntlodeJ dziewczyny, uwięzicmei w kia 
sztorze, która nie mogla oiprzeć się 
potęmte&nu zewowi zmysłów i miłości. 

. W roll 1lównej: Ramon Novaro, Re-
aee Andere. Ernest Torrence. 

Początek przedstawienia o godz. 4-ej 
po poł. ostatniego o godz. 10.15 w .. w 
sobotę i niedziele u godtz. 12-ei w pal. 
ost. o godz. 10.15 wlecz. Ceny miejsc 
na pierwsze seanse od 1.- zł. na po
ra'!lkadt po 75 gr. i 1.- zł. Passe-

. oartout i bilety wolnego wejścia na 
przeclag 7 dni prócz urzędowyich (ko

lor czerwony) nieważne. 

to marka wypróbowana w cł_,u 
dziesiątków lat. 

Takte ant · s ptvC'zn1e soreoarowane 
WLLI u • 11_CXJCl!10CIOLJJI a 11 n rnououJu:u • • • 1 1 u 

Dr. med. Dr. m~d·. 

taounowi\1\ !!j:lls!-:h~~~r~h~ 

KAPf lUU[ DAM~Klt I 
POLECA 

~alon ~ód 
fi %0111odsflo 9 Plotrkow•ka 70 nerycznych i moczopłciowych 

Cr?fe1:1'ia:i:s~tai Cegielniana Ne 7 ,----·--- -- . ·· . - -
Specialista chnr6b (Dawniej Cegielniana 43) CzteropoaiOJOWe m1eszłlanle 
sk6rllłJl'Ch, wene l · · telelon 141-32 d · t · t 
r.ycznycfl . i mo· nPrzyimuie od I!, s-10 12-2. 5-8 w z wygo a~l W cen rum mi.as 3 

czopłciowych. .iedziele i św: ęta od 9-1 Dla pa6 o 'li przyzwoitym domu poszuk1'1'.a-
Leczenie światłem dzielna oocze \c alnia. ne od zaraz. Oferty do admin. 

promieniami D d . Republiki" pod Maj". 
Roentgena llam I• Rl8 • " u 

p~~,:::':~~~() S Kanto•· 1 I 
i~ 1,}g r!~~~o~:e~ • . I! Kupno I sprzedaż 
dzielę i święta od ~vecJallsta chorób wenerycznych. skó1 PRZfDAM DOM. murowany, 3 po· 
10-1. Dla pnń od CJVch. włosów I mo.:zo.płc•ioWV".b·. Le. koie wolne, Zórawla 7. 
dzielna poczekalni~ .:zenie lampa kwarcowa I orom1emam -·----- ·-·· 
_....._ Rentitena. BIZUTERJA, zegarki na raty. Ceny g. ' 
--... PIOTRK<>WSKA lł4. RóO ł!WAN6ł tówkowe .Precioza", Piotrkowska J2:< 

LICKIEJ. podwó~u 2; 

6 K 4 k
, Wefścle Ewanitellck.a 2. Telefon 29-45 -- --- - ..;___ ~--- · 

Of Y lewi I Przvlmule od S-2 ł od 5-8 w Ola oar OMEK murowany DOWY z małym 0-
• • ·'Xldz!elna ooczekalnia ródkiem do sprzedania, w tern 3 po-

i Chor. skórne I Doktór oje pojedyńcze l sklep, dla nabywcy 
weneryczne · olne. Wiadomość na miejscu u wla-

przyjQJuie od 7-9 w Kl • · . śclciela, ulica Leśna 8, przy Drew.now-

od 10-1 po po . , lw niedzielę i święłta 1nger1·skiei. obok szkoły.__ .. -·- - ·----· 

ul.Zamenhofa 6 1•••••••••••„1 
Lekarz-dentysta liiiil... SPEC. CHOR. Wł!. NERYCZNYCH. Posady 

f H 
. K . k SKÓRNYCH I WLOSÓW, - -

• _OfOWI[~- o~mw~ ~I!~~[~~ •-;.;.1;.~„~~G!J.~-~~t::];E~~~~::~1r::H~~~i 
ordyou1e codziennie od g. 9-ei do 2-eJ. 1 weneryczne Od 1-2 w Leczmcy, ?1otrkowska 62. Oferty do adm. sub „D. A." 
Moniuszki .Ne &, tel. 106-83. NAWROT 2 DOKTóR --- - ·- ·· ·· ·· · --- ---

ii1f.J.f: H. ąloł~owyski1 Pońtmby ie~wa~ne 
• 

dl:e::!!~ź~:c'b Ceg1,eln1~na Nt , 41 i inne, suknie trikotinowe i t. ~-
I , , ";--·; ·· .. , , . 

. . ' . 

. . . :~.:t .... t\1 ~: ',;,~.„„ .·,," __ ~„· na WIOSrtęnr laRTDlll 
RfPORMY, fbd. kombinacie. haleczki! 
dla dorosłych i dzieci! Po cenach ba· 
lecznle niskich z najlepszych materia-! 
łów poleca WYTWÓRNIA. Piotrkow-

. ceny lecznic. (Dawniej Cegielniana 38) przyimuje do reperact'• 

ME. BLE telefon 216-90 1· uL 6-go Sieronła 76, III piętrc; 

SD
DPlr. mPledE. R Specjalista chorób sk6rnvch Tanio, \,o w prywatnem mieszkaniu,·~ 

· I wenerycznych. Elektroterapja 
Leczenie lampą kwarcową. 

ska 71, w podwórzu na prawo. Repera• k J 
. cia wszelkich WYT· tryk i dziany.:h SpecJalnle lulrsu•owe, sypialne po o e, po· 
============:==lkonkureną)ftJrch cenach I na dogodnych warun

kach do nabycia 
Dr. med. 

M. ROZENTAL. 
akuszer ginekolog 

lt-10 Listopada 19 (Konstanł:Y11owskal 
Tel. 223-34. przyjmuje od 4-6 po pot. 

od 1 do 2 w Lecznicy „POMO(•, 
Aleksandroweka 1. 

.„ ..... „ ..... „ •• „y„ 
Piotrkowska 44. w podwórzu 

Karkut. 

al 6-10 Sieronia 1 Przyim.uie ~d g'. 8 - ~ przed P• i od 5 ·6 ----""!-------
• wnaedz1ele 1 święta od godz. 9-1 
telefon 220-26, Dla pad . oddzielna póczekaloia. 

Char, 1k6me, cłr61!1---------------
moczowych, wene· Dr . 

P~z.!~ !l~b~e:ei2 fEhłKS [ilJRfłSTEHł 
i ?d ~ do ? w~ ( akuszel' • glnękolQg, 

W n1edz11ele 1 śWtę· zawiadamia, iż wskutek przemianowa-
ła. od 10 -12. nia ulicy, adres obecnie brzmi 

~dciz1elna poczeka! s" „_,,0. o-l-F QeiK" 29 

tuan · dentysta 
B.ftOHAUMOWA 
Plotrkowska51 

tel. 121-23 
Godziay przyjęć 
od 4-7 wieczór. 

nia dla pali, la.mpa n ~ u5 -_ .,,;,;; !"li 

( kwarcowa. (~a'Yn!~C=ana 4. ./ ; ~.-----------------



Finały m1strzostw bokserskich Polski 
Morzko. Forlański, Rudzki, Chmielewski, Seweryniak, 

Ma.łchrzycki, Wiśniewski I Slibbe zdobyli tytuły 
mistrzów n rok 1980. 

(Od specfa1nego 'Wyslannrka ,,Expressu" br6dku prueiwttłka kUkairdclt ery„ ł ttia sędtiowie naznaczaią dodatkową 
Czwartkowe przedboje i piątkowe stych haków. rundę. Sewe.n·niak bije poz11ańczyka 

półfinały, 0 których pjsaH~my obsżet- W drugiej rudzie siły s- rowne. gładko, i zosta)e ogłoszony zwycięzcą. 
nie, W)'tlimioowały i pośród mi$trz6w Dopiero w trzeciej tWldzje, :tniM01 ~ 1 W a.rta zakłada protest, który żostale 
okręgów warszawskiego, poznańskie~o. Cyran ma więtei z WAiki i wykazu1e odrzucony. Galerja gwitdże. 
lwowskiego. wileń.skiego1 potnorskiego ~iększą, . ru.tyn~ i technikę od śtllzaka, MalchrzyckL miał z Wieczorkiem 
i łódzik!ego 16 pięścjarzy - najlepszych 1ednak me 1est w atanie powstuymat dość ciężką przeprawę. Walka była 
z dobrych - kórzy wczoraj 0 godzinie taruku jakim jest Rudtki i i>ttełamać je- bezbarWna i nieładna przez całe trzy 
t2-ej w południe. w przepełnionym cvr- !!o twardo.ści. Cyran przegrywa, będ~c I rundy. Wieczorkowi brak siły dosu i 
ku warszawskim stanęli do walkł o za- mojej .pobitym od RudzkM;go, , rne~ry. nerwu. Z~ycięstwo J?OZnaó.czyka słusz-
szczylne tytuły mistrzów Po~ki. wa mimo wszystko 'praw1edliw1e. tie - d1oc niewysokie. 

Zawody odbyły si~ w stolicy, w tej Chmielewskiego wtla. f'Uwaie głotna Walka Wystracbą z Wiśniewskim. była 
toi. kt · · t · ś · k' d był burza oklasków co Aniołę kakal<>ri·a 1 smutna . . Wystrach, zmęczony dw1ema s 1cy, ore1 spor p1ę c1ars i z o • 1 i 1 • ik' · · db · • się zaledwie na jednego finalistę - Gło świstów. Chmie'eweki Wdlc:zy 'fi hl•- bll lebt . przeprawami z ppze ri0~· 

na. Choć zawodnicy warszawscy prze- zwykle trudnych warunkach: od aobo.. I Y_'Ls a Y 1 wypo~pow~ny . . otra 1 ~i, 
s:di bez miejsca, a tytułami mistrzów ·Y uformował mu się dmy wrzód tia zd1J10V:Ć na wysi.łe;k 1edyn~e .w. drugie! 

od · l'ł · k «' łódzk' . prawym pdjc•ku Wrz.ód ·est . bol~lly I rundzie. W trz.ecie1 uiległ sw1eze.mu 1 
okp. śj1e k'y. sdę ok r~1 i, b )ozna:r i przes?kadza tut;z~mu zaw~dnrkowi po szybszemu poznaóct.ykowi. - Wystracha 
s t 1 t ąs t. te na arkszawa. try a gto - ·.v-.-i-le l•\•MO t.., Chm~ele ... ~•"1 b--ł •a · i %'Wycięzyło losowanie, a nie przeciwnik. nym erenem roz.rywe o mis z:os wo "'"'" · ' 1 "l'lK „ " - S W -'- 1_,..ł · e dl t go t · t t )' t c dl t czas dobrel myali i nawet słyszeć nie urowy 0 \llia o,.. twardym orte-
~i . a . ~ . hi· 1es o:ć o icą, eł ~l a ek chdał o wycofaniu się od oslatectnej chem dla góruiącego szybkością i tech-
„o, ze rei .Pu iczn . w~e.n a. cyr lk' ni.ką Stlbbego. śl.ązak . nie robiący tad-
warszawski do ostatniego m1ejaca 1 wy- W'a ~· I h t ó dł ł k I b dui b' · l P1erws:ta TUnda młla bezbarwnie nyc pos ęp w, sze przez ca y czas 

aza a . , e w:ro ien1e. spor ~we. Anioła jest bardzo osłrcił.ny i t•tJik~ siłą, t1sta w.icznie ~chając. Stjbbe • trafia 
Zac~~w.a~1e s1~ pubłtcznośct war- groźnvc::h swingów Chmielew*ie-go, któ Wockę ktl~a.naśc~e ra.zy zupełni~ .ciy

szawsk1e1 Jet uwagi po~czas walk, ~ ry kilkarotnie trafia % prawej prostej sto: \\?oc~a mk<'sUJe, k1wia głową 1 1cb1e 

Piłka nożna w llod1t 
Młśtrzostwo klasy A: Tutyści-WKS 

J:t. Nadspodtlewany sukces Turystów, 
dla których bramki zdobyli Hahn, Choj
nacki ł Stawicki. WKS Uzyskał honoro
wy punkt z rzutu wolnego. Przedmecz 
rezerw przyniósł żwycięstwo WKS-wi 
w stosunku 7:4. 

ŁTSO-\Vidżew 1:0. Wdlzew grał 
w spotkaniu tern znacznie lepiej aniżeli 
przed ty~odniem. Zasilony ponownie 
Nurczyńskim i Bałczewskim ma Wi
dzew szanse uratowania się przed spad
kiem. Gra mało interesująca. ŁKS 1-b
Orkan 3:2 (2:1). Nadspodziewana poraż
ka fa wory ta mistrzostw klasy A. ŁKS 
wystąpił w wzmocnionym składzie z A
łaszewskim i Wisławskim i odniósł za
służone zwycięstwo. 

Burza - l3ieg 1 :O (1 :O). Mecz roze
grany w Pabianicach przyniósł nieznacz 
ne zwycięstwo Burzy, dla której Jedyną 
bramkę uzyskał Schaub. Wdrugiei po~ 
łowie znnczną przewage miał Bieg. 
Przedmecz rezerw przyniósł zwycię
stwo Burzy w stosunku 3:1. 

Hakoah-KKS (Kalisz) 2:0 (1 :O). Ha
koah łódzki pokonał w dniu wczoraj
~zym w Kaliszu w spotkaniu o mistrzo
stwo klasy A drużynę KKS-u w stosun
ku 2:0 (l :O). Bramki dla Hakoahu zdo
byli: Se~ał I Ehrenburg. Najlepsi w dru
':vnie łódzkiej. która do przerwy znncz-
1ie orzewa.tała Koplowicz, Seial i fh 
·enburg. 

lWłaszcza sposób. w Jaki „~6rne sfery • w żołądek I naprzod 1ak wół. 
cyrku p~zy jmowały zawodn.~~ów był: W drugiej rundzie Chmielewski priy S~ibbe ma p~zez _cal". czas więcej '!-
deklamac1ą szczerei ~typat1.1 Warsz~- stęouje do akcji t właściwą sobie ty- walki, . su.rowe1 I n :ezadawalaiące1 Hasmonea·Kadlmah 1 ·0 
wy do .Warty. Anioł~ ! Arsk1 - P,rzYl- wiołowością. Na nic próby Anioły weiś- pr.awdz1wy~h zwoie~lk6w boluu, oczy ' 
mowa~1 u na~ owacYJnte - zostah. po cia do zwaTcia: łodzianin trafia poinat\- wista z w.iny, Wecki. Po. trze.eh run- Obie drużyny żydowskie zdołały \\TY 
złożen 1 u P?w1talnef!o, ukłonu na nngu czyka ki11kakrotnie z półdystansu: Anio ctac.h sędziowie niespodz1ewan1e ogła. robić sobie dzięki ładnym wynikom 
war~zawsk1nt W}gw1zda.n1 przez akla- ła chwieje się i ratuje ustawiczn~rn tt:"zy $:ta14 dodatkow.a, czwartą. ~nów ten osia;gn'.ętym ubi-egłego sezonu nawet t 
macię. man:em. Miaidiąca przewaga Chmie- sam ob.raz: Wocka pcha, trafia rzadko drużynami A-klasowemi• dobrą op!nję 

Z Warty iedynie M~chn:yoki miał 
1 
Iewskiego. Gong ratuje Aniołę od i nieczysto. Stjbbe bfe bezskutecznie. w świecte piłkarskim. To tet spotkanie 

ciepłe przyj-:cie. Seweryniak i Chmie- konc outu. W tueciej TUnd.zie Anłoła Druga dodatkowa rund~. Wooka prze- sobotnie miało niejako zadecydować. 
lewski. byli t~k gor14co oklaakiwanj. iak- iuż się tylko broni. Gdy.by w tej. ru.n- rzuca ;ia.sz~o mi~tr~a: Stibbe pada i na który z zespołów u progu rozpoczętych 
by byh zdaw1en. dawna faworytami War dzia Chmielewski bił z dołU _ z:nokatt ... tyc~mi~st podn~1 się. Wocka nie cit- walk piłkarskich okaże się lepszym. 
szawy. Lodzianie SI\ uluhieńcemi spor- towałby Aniołę z pewnością. Publicz- ~a t b11e, gdy Shbbe kof:inem doty'k~ Zwyciężyła bardziej rutynowana 
towe1 Warszawy.... M~e sport naW'łlł· ność rozentuziumowana Chmielewakf 1eszcze desek. Ostrzeteme dla Wock1. Hasmonea. jednakże nikłą wygraną nie 
że między dwoma naiwięk.stemi mj.asta wy.grywa wysoko na Pu~fky I Stib:be dalei więcej aktywny, choć WDC jest zbyt przekonywująca i nie śwład· 
mi w Polsce nić syrnpatji, kt6rei nie mo · • ka prze całym impetem.. . Sęq~ia Ert- czy, bynajmniej o większej r6inicy w 
że nawiązać współpraca na tylu innych O.dateozn~ SWlł t'ozprawę ~ Arskim manowicz ma ciężk!l pracę z rozdziela... klasie. forma obydwuch zespołów po-
terenach życia. rozp~zą.ł . Sewerynłak b. oetrozttie. 1 niem przeciwnik6w. St~bbe jest górą i zostawia jeszcze wiele do życzenia. 

Punktualnie o godtinie 12-ei wy. 1\rski r~wniet nie de.cyduie się. ~ iw- zo~hje uznanym za zwycięzcę. Rzuca to się w oczy szczegótnłe w Ha.s 
chodzą na rin-g. ustawjony pośrodku are ni:bezp!eczną p:awą.i W dru.giet run- I Najładniejszą walkę dali Riudzki - monei, która w stosunku do ubiegłego 
ny jasno iak nigdy w Lodzi oświetlony dzie. unika wal'.!<! w ~~reju przez trzy- Cyran i Chmielewski - Anioła. WszyiSt roku gra znacznie gorzej. Uwidacznia 
finaliści mistrzostw. Prezentacja jest mame w trzecie, t~azie. I kie walki przeszły bez knocotitu. to się najwięcej w łinji ataku, który osła 
właściwie zbyteczna: wszyscy znają Seweryniak góruje technilcą i celo- . Mocz'ko, Forla.ński , Rud·zki, Cbmie- biony ptakiem Synaderki, nie może się 
wszystkich. wością pracy. Niechcący Seweryniak lewski Seweryniak, Majchrzycki, Wiś- zdobyć na skuteczne wykończenie prze 

Na ringu zostaie pierwsza paTa: trafia w tej rundtie Atskj~-o w kark. niews:ki, S·tihbe - to nowi mis-t„zowje pro\vadzonych akcji. Najlepszy stosun-
Moczko _ WolniakowskJ. Wolnia- źa co ~ostaje napomnienie. Naarrm Polski w bok.si.e na rok 1931. G-k. kowo Hume<:. chociaż jeszcze w słabej 

kowski ma wi~cei stylu i iut więcei rzedną mmy. Z powodu lego napomn1e- I formie. Natomiast lewa strona, mocno 
ru;hliwy. Mocz~o w pozv9i pochyło- 222 s~kankowała. Pomoc l obrona naogót 
net czyha na etosy z dolne1 pozycji i Ub• ł • d • I ,. p I niezłe. 
nieiednokrotnie ładuje celne podbród- 1eg ~ n· IB' z-18 a 1gow~ \V o S"B Kadimah przedstawia s<>bt\. drużynę 
kowe. Klika bardzo czystych uderzeń li U U młodą, natomiast ambitną i dość Wyrów 
przyimuie Wolnia~owski: pod koniec Wi•la na .:zele iabeli lłlaną. Są '!' niej Jeszcze znaczne braki 
rundy mocno 1Jan1epoko1ony. W druitiei Jednak dzięki młodemu i chętnemu ele-
rundzie walka przybiera Ila tempie. . ~afwłeksza hlespodzłank'\ wctoraJ- i słe na czołowe miejsce w tabelł, feśti lmentowi• d·rużyna ta czyni ciągłe po-
Wolniakowski trzyma i pcha. Moczko • szej niedzieli li~owej była przegrana zważyć. że Wisła straciła na skutek re- stępy. Sama gra nie należała do ciieka
na chwilę traci spokój. Walka staje IŁ. K. S.-u do Polonfi stołecznej. j misu z Garbarnią w dniu wczorajszym. wych. Pierwsza potowa upływa bez
się nieczysta i mało pod względem apor Ł. K. S. był stuprocentowym fawo- 1 Dla zespołów czerwonych mecz nie- bramkowo. s.rdyż iadna ze stron nie 
towym i'nteresuiaea. W trzeciei run. rytem teJto spotkania. posiada boWfem dzielny powinien być nauką na przysz- limie się zdobyć nawet w najlepszych 
dzie Wo niakowski dalej stotuje takty- handicap w postaci własne~o boiska. na, łość. ie nie należy lekcewatyć nawet sytuacjach na skute<:zny strzał. 
kę obtonnlł. niezupełnie fair Mocz.ko tomiast PotonJa znaJdowała sle Jeszcze naJsłabsze~o przeciwnika. Druga Połowa należy dzięki sprzy
bierze kilka .sios6w w kark.' Mimo to Pod wrażeniem zeszłotyiodntoweJ prze I Naogół .wvniki wczora.fsze nie wpłv- Jającemu ~latrowi do Hasmon~I· która 
zazna eza się tu zdecydowa.na przewaga ~raneJ z Lechją I zrozutniale, te call\ I· nełv na większe przesumecia w tabeli. nie ustępUJe z pola karnegol(ad1my. Je
śląz11ka, który zwycięta gładko jrużvne o~arneła depresja moralna. rnł- Pogoń lwowska zwyciężając outsi- dyną bramkę zd·obył Mumec <w 20 m.). 

Głon - typowy bokser wagi kostu- mo to J~dnak Polonia 1ademonstrowata. dera Warszawiankę, zdobyła pierwsze Parę wypadów Kadimahu unicestwiła 
ciel: wvsokj tylasty na eienkkh no... w Łodzi gre. która wr6ty JeJ odegranie 2 punktv. w f!orę obrona Hasmonel. 
!!ach robi d~skonale ~ratenłe. Forla6- w ~eJrorocznej batalji UaoweJ bardzo r>o I Na podkre~lenle zasług-uje również Publiczności. dużo. Sędzfował bet:-
ski z miejsca a lakuje. Głon kontruje su- wazną .rolę. . trzecia ?- kolei p_orażka Warta, która w. stronnle. p. Gra woda. 
ch~mi hakami ~ obu tł\k i często trafia, Jeśh przed zawodami mało kto ~rzy . spotkaniu z Leina warszawska zdobyła Wynik przedmeczu rezerw t:t. 

Nlslrzostwa Il udzl 
Pierwsza runda G?ona. Jut w t>łerwazej puszczał aby PolonJa mogła wynlesć z te:łną bramkę tracąc cztery. Watra na
minueie drugiei rondy Głou nadi·ewa walki tej 2 l)Unkty, to przebieg gry 1 ety dzłś do najsłabszych zespołów li
się na prawy Forlat\sklego i dzi~ do wskazywał. ie nalety sit warszawła- 1 gowvch i obok .Warszawianki or~z Le-
8-miu na de&ki. Do kotka rundy war- nom zwycięstwo. chJi tworzy koncowa grupę druzyn w 
$rawianin unika walki i przewleka1 nje ł... K. S. miał okazjo do przeauniQcia tabeli. w grach sportowych 
przv:fmuią,c ani jedne~o zwarcia. Ten j W sobotę ł n1edzielę rozegrano daJ. 
kock down zdecydował o przegranej ~s•,•e ,. edno SDJJJ(,i4PSfrlJO sze spotkania o mistrzostwo Łodzi\\' 
Glona. Warszawa utraciła iedvnlł szan- ~ siatkówce męskiej i żeńskiej. \Vynl-k; 
~e: w tr~eeiei run~zie For1a6tkł bite Kusocińskiego w bieg u na przełaj przedstawiają sie następująco: siatków-
JUZ zupełnie wyrain1e. ka żeńska: WKS - TUR 21 :t9. ŁKS--

Owaj pj6rkowcy Rudzkł i nasz Cy· W dniu wczotafszyat odbyło tłę w Lorew. Zjednoczone 30:6, HKS-IKP ao:t6, 
~n - t!> czyst.ej krwi fighterzy. ~d t kratu kilka biegów na J'r~ł&J., a Dlia.no.. • We Lwowie, w bie~u na p1"zełaf na 5 HKS -Kadimah 30:5, ŁKS - IKP 30:9. 

pierwsze1 chw1h wchodzĄ w zwarcie~ I wicie: 1 p6ł km. zwyciężył Arko w cza.sie 19,22 TUR - Zjednoczone 24·22 WKS -
prz.ez ~ały czas nie walczyli ina1.;~i jak W Wars~awie w biegu. na .przełai '!• m. drugi.Kanowski. W biegu na przełaj Oeyer 30:12. Siatkówka męska: ŁKS-
seriami. walk? prowadzona ?vła w mvr 

1

3 klm. zwyciężył Kusociński w czasie ~zarnych na 7 klm. pi~rwsze mjejsce za- NKS 30:18, YMCA - Hasmonea 30:35. 
reciem tempie, rzd Rudzkiego ze śle- 9.50. drugi Adatncza.k, !Jął Wa.stwalcer w czasie 23,St. W Kato„ Absolwenci - Zjednoczone 30:15 ŁKS 
pą zawziętością. Niepoczytalne serje W Krakowie w biegu na przeła; nad wicaC'h w biegu sztafetowym na 860.0 - TUR 30:13. ŁKS - Hasmonea JO:l8. 
Rudtkiego wykorzystuje Cyran w pierw wiślańskim zwycję.tył Motyka w czasie mtr. zwyciężyła Poi!oń w czas.ie 25.34 HKS - TUR 30·22. Absolwenci - Ge· 
fzej rundzie doskOl'lalt. ładui~ na poG-1 H.32-4 i oół ldm •• dsugi Gebel. · łaeci llll'ZeCl Stadioa.e.m. , ' . Ner 30:21. ZJednOcione ~J'MCA. S0.;.19. 
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Po zwyci1:stw1e repu Hkanó 
'~ l •, t 

Z lewel: przyjęcie królowe) hiszpańskie) na dworcu w Paryżu. Stoją z lewe) prefekt policji paryskiej Chiappe I z 
prawei ooseł hiszoańskl Quinones de Leon. Z prawej - przyjazd króla AHonsa do Marsylji. 

Pierwszym posłem republiki hiszpa6-
skiej w Londynie mianowany został zna I 
ny powieściopisarz RAMON DE AYALA 

%a.ro ./Ida prsv6u 
~,..~~----· 

Najstarszy człowiek na świecie Zuo 
Aga, który liczy obecnie t35 lat przeby
wa do Europy, by wygłosić szereg od
czytów o wpływie alkoholu na zdrowie 
ludzkie. Zaro Aga twierdzi, że w swem 
życiu nie wypił ani kropli alkoholu i dla 
tego właśnie dożył matuzalemowego 

wieku. 

Przywódca katalończyków, pułkownik MACIA podpisuje historyczny doku
ment, proklamujący niepodległą republikę katalońską. 

~nduJ9C11 olłcaODJfe ·a firóla Jlaalił 

Czterech majorów armii lndyJskieJ przybyło do Londynu by odbywać swą 
służbę Jako oficerowie ordynansowi przy królu angielskim. Nominacja ta ma 

być dowodem zmiany nastrojów w IndJach po ugodzie z Ghandim. 

Nr 109 

iszpanji 

Jlkala %a111or2a 
tymczasowy prezydent republiki hi.a

pańskief. 

• 

Znany lotnik transatlantycki major 
FRANCO, który zmUSZony był przed ktl 
kunastu tygodniami za udział w rewol
cie republikańskiej uciec z kraju, powr6 
eU obecnie do Hiszpanji, przywitany z 
wielkim entuzjazmem i mianowany ZO· 
stał natychmiast generalnym dyrekto-

rem wojskowej Iloty napowietrznej. 

Jlamu tarenf 
suni anu 

,Max· Reinhardt odkrył w Sztokholmłt 
nową_ gwiazdę sceniczną, którą natych
miaat ;.uangażował do swego teatru w 
Wi~iu. Nowa gwiazda, Zarah Leander 

I 
posiada p<>dobno niepGspolity talent i 
)elt Podobna jednocześnie do Grety Gar 

. bo i Marleny Ditricli. 
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Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesiecznle f Ogłoszenia: W tekś~le 50 er. ?;a .wiersz .milirnetrowv <na stronie 4 szpalty); 
. . nekrolo21 40 gr. ia ~·1ersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
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